
terrorystyczne akcje ultrasów

przybierają na sile

Rokowania w Evlan
pod znakiem zapytania

PARYŻ
Dzecznik Tymczasowego Rzą-
*'du Algerskiego oświadczył
w Tunisie, że delegacja alger-
ska nie przybędzie 7 kwietnia
do Evian.

Powodem tej decyzji jest o-

świadczenie francuskiego mi
nistra do spraw Algerii- Joxa,
że rząd francuski będzie roz
mawiał nie tylko z Tymcza
sowym Rządem Algerskim,
lecz także z przedstawicielem
Algerskiego Ruchu Narodowe
go, ugodowo nastawionego
wobec Francuzów.

W Paryżu powstała z tego
powodu poważna konsterna
cja.

*

p o zamordowaniu burmi-
strza Evianu, C. Blanca

władze bezpieczeństwa zatrzy
mują i rewidują wszystkie
Pojazdy wjeżdżające i wyjeż
dżające z tego miasta.

Na punktach granicznych
wzmożono służbę porządkową
i podróżni poddawani są ści
słej kontroli, chociaż uważa
się na ogół, że sprawcy zama
chu na burmistrza mieli dość
czasu na opuszczenie miasta,
zanim jeszcze wybuchły po
dłożone przez nich bomby.

Bada się również skrupulat
nie listy z pogróżkami, które
otrzymał w ostatnich dniach
burmistrz, jak również odezwę
Przysłaną z Philippewllle w

Algerii, w której ostrzega się
■.tchórzliwych Francuzów w

metropolii”, że po Pałacu Bur
bońskim „może przyjść kolej
na Evian’. (Jak wiadomo, w

Paryskim Pałacu Burbońskim,
siedzibie Zgromadzenia Naro
dowego, wybuchł w ubiegłym
tygodniu tajemniczy pożar).

Niezależnie od tego, po nadej
ściu do Paryża wiadomości o

zamachu, wielu obserwatorów po-
titvcznych dochodzi c' ??uic do

"niosku, że pożar w Pałacu Bur
bońskim wybuchł wskutek pod
palenia. Przypominają oni rów
nież, że w ostatnich tygodniach
zanotowano szereg wybuchów
bomb podłożonych w mieszka
niach działaczy politycznych i

społecznych, w siedzibie Franeus-

"‘ej Partii Komunistycznej i w

•okalach innych organizacji po-
‘•ępowych. Kolportowano te2

odezwy obrażające prezydenta i

rząd Francji oraz Tymczasowy
kząd Algcrski i wzywające do

■■obrony Algerii francuskiej”.
Wszystko to, jak również nie-

d°wna demonstracja ultrasów, a

Przede wszystkim zamach na me-

ra miasta Evian świadczy — zda
niem obserwatorów politycznych
"

Paryżu — że skrajnie prawi
cowe elementy kolonizatorskie nie

"Ożyły broni i korzystając z bez
karności, robią wszystko, by u-

n‘emożliwić pokojowe rozwiąza-
nic Problemu algerskiego.

damach na burmistrza mia
sta Evian wywołał żywą rea-

kpję w Tunisie, donosi Agen
da France Presse.

Rzecznik ministerstwa in-
tocrnacji Tymczasowego Rzą
du Algerskiego złożył oświad
czenie — opublikowane przez

tunezyjską agencję prasową —

w którym podkreśla, że prze
ciwnicy pokojowych rokowań
francusko-algerskich nie co
fają się, jak widać, przed ni
czym. Po tej nowej zbrodni
ultrasów — stwierdza rzecz
nik — naród francuski, który
wypowiedział się za pokojem,
powinien tym usilniej doma
gać się od swego rządu poło
żenia kresu zbrodniom terro
rystycznych elementów kolo—
nizatorskich i tych, którzy ich
popierają.

(Dokończenie na str. 2)
lir ... u|.

Pogotowie
przeciwpowodziowe
w rejonie Soły

31 marca w godzinach
przedpołudniowych stan wód
na Sole, w pow. Żywiec pod
niósł się powyżej stanu alar
mowego. Natychmiast umo
cniono zagrożony most na

trasie Wieprz — Juszczyna i
zarządzono pogotowie powo
dziowe w tym rejonie.

Na szczęście, w godzinach
południowych przestał padać
deszcz który bez przerwy lał
przez całą noc nad Kotliną
Żywiecką. Wody na Sole za
częły zwolna opadać.

Przez całą noc z 30 na 31
marca padały deszcze w ca
łym woj. krakowskim; nie
spowodowały jednak alarmo
wego stanu wód na innych
rzekach.

Cena 50 ęt

Kraków, 1, 2, 3 kwietnia 1961
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Tajemniczy głaz na Plantach

szczątkiem
pojazdo kosmicznego?

sobie istotę spoza Ziemi
Krakowscy uczeni badają kamień

kryjący w

Ostatnio miało w Krakowie
miejsce wydarzenie, które

zafascynowało kilka pracowni
naukowych. Przed kilku ty
godniami jeden z pracowni
ków naukowych Instytutu Fi
zyki Jądrowej, korzystając z

przerwy w zajęciach w pra
cowni oraz ze słonecznej po
gody sfotografował pomr.ik
Kopernika, stojący na Plan- >

. Na zdjęciu widoczny ząrys niezidentyfikowanej istoty wewnątrz
dziwnego kamienia na Piantach. Kamień ten jest prawdopodob
nie szczątkiem pojazdu kosmicznego sprzed 5 lys. lat.

tach obok gmachu Collegium
Physicum. Kiedy wywoływał
zdjęcia okazało się, że film
nosi wyraźne ślady prześwie
tlenia. Dalsze próby stale ten
fakt powtarzały.

Szukając przyczyn, nauko
wiec doszedł do wniosku, że

tajemnicze zjawisko powodu
je głaz, leżący w pobliżu pom
nika.

Dalsze dociekania przyniosły
rewelacyjne odkrycie. Okaza
ło się bowiem, że głaz ów pro
mieniuje radioaktywnie. Po
twierdziły to liczniki Geige
ra i inne aparaty, przeniesio
ne z pracowni. Stwierdzono
emisję promieni alfa i beta i
elektromagnetycznych promie

ni beta. Ilość wypromieniowa-
nych cząsteczek na szczęście
nie przekracza norm bezpiecz
nych dla zdrowia.'

Dokonano 1.‘.
stracji promieniowania
pomocy czułych błcn rentge
nowskich w kasetach, przykła
danych do boków głazu. Re
zultaty przeszły najśmielsze
oczekiwania. Po wywołaniu

też próby reje-
przy

przed-
powtarza-
przynosiło

zaintrygo-

klisz, ukazały się na nich za
rysy nieokreślonego
miotu. Wielokrotne
nie eksperymentu
te same rezultaty.

Grupa ekspertów
wana tajemniczym zjawiskiem
próbowała określić dziwne
kształty. Niektórzy z nich u-

trzymują, że są to zarysy ja
kiejś niezidentyfikowanej
istoty. Wyraźnie rozjaśnione
punkty na zdjęciach (nr 2, 3
i 4) według nich wyglądają
jak gdyby centra nerwowe i
mózg tajemniczej istoty. Wy
syłają one największą ilość
cząsteczek gamma.

W związku z tym przepio-
wadzono dokładną analizę ta

jemniczego kamienia. Okazu
je się, że pod cienką powłoką
krzemową, zbudowany jest on

z niklu, molibdenu i manga
nu oraz z dziwnego metalu o

niespotykanej strukturze. Sia
dy cząsteczek węgla pocho
dzenia organicznego związane
z powierzchnią powłoki krze
mowej pozwoliły już ustalić
wiek głazu na 4.800 do 5.000
lat.

Ale jest to wiek według
przypuszczeń tylko pobytu gła
zu na ziemi. Przypuszcza się
bowiem, że dziwny kamień
jest pochodzenia zaziemskie-
go i że około 5 tysięcy lat te-

(Dokończenie na str. 2)

Ósmy etap kolarskiego wyści
gu dookoła Tunezji wygrał Ho
lender Verstraeten przed Pola
kiem J. Chtiejem. Po o miu eta
pach najlepszy z Polaków —

Paradowski . zajmuje 10 miejsce.
A Na znak protestu przeciwko
zakazowi występowania zawod
ników z godłami państwowymi
w ostatniej chwili wycofały się
z szermierczych mistrzostw ‘wia
ta juniorów zespoły Polski, ZSRR,
NRD i Węgier. 0 W ósmej
parti meczu szachowego o mi
strzostwo świata pomiędzy Tai
łem i Botwinnikiem prowadzi
Botwinnik 4,5:3,5 pkt. £ Do fi
nałowego turnieju eliminacyjne
go przed mistrzostwami Europy
w koszykówce kobiet zakwalifi
kowały się zespoły Włoch, Austrii,
Belgii, Węgier. Francji 1 Holan
dii.

Wesołych Świąt
wszystkim Czytelnikom

Ta miniatura paryskiego
Łuku Triumfalnego
dziełem, „szefa”
Falco z Toronto i
sła mu pierwszą
na miejscowym
kulinarnym. Tort
prawie czterdzieści kilo, a

wymagał ponad 260 go
dzin pracy.

CAF

jest
Jlmmie

przynio-
nagrodę
pokazie

waży

lak wyglądali
nasi praojcowie?
Dzieło, mimo bardzo spe

cjalistycznego charakteru,
spotka się na pewno z zain
teresowaniem szerokiej rzeszy
Czytelników. Jest to drukowa
ny obecnie w ZSRR atlas an
tropologiczny. pierwsza w

światowej nauce „galeria"
portretów naszych praprzod
ków.

Atlas pozwala prześledzić
zmiany jakie zachodziły w

wyglądzie czowieka w cią
gu „astronomicznego” niemal
że okresu dziejów — od epoki
wczesnego paleolitu, do wcze
snej epoki stosowania żelaza.

Włączone do owej galerii
portrety odtwarzają wygląd
praludzi zamieszkujących Eu
ropę, Azję, Afrykę.

Atlas zawiera ponad 300
portretów. 50 z nich — to po
dobizny praprzodków, zamie
szkujących ziemię przed pół
milionem lat,

----- ®-----

Smardze —

„wcześniaki”
O miesiąc wcześniej niż zazwy

czaj pojawiły się w lasaoh koło

Suprasła, w woj. białostockim,
smakowite grzyby — smardze.

Fakt ten wskazuje podobno, że

tegoroczna wiosna będzie znacz
nie cieplejsza niż poprzednie.

Życzy
Redakcja
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Klimat
Dziś 1 bm. w Warszawie rozpo

czyna się XIX publiczne losowa
nie obligacji Narod-owej Po
życzki Rozwoju Sił Polski.

Dla każdej z 21 klas pożycz
ki wylosuje się 25 tys. nume
rów obligacji. Połowa z nich
o- .rzyma
tys. zł,
rewana

według

premie od 1'0 do 10

druga zaś część skie-
zostanie

wartości
*

200-TYSIĘCZNA
cewników polskiego hutnictwa
obchodzić będzie 14 maja br.
swe doroczne święto — „Dzień
Hutnika”.

Centralna

się 13 maja

do wykupu
nominalnej.

rzesza pra-

akademia odbędzie
w Zabrzu.

*

KWATERA HAR-

opracowała już
GŁÓWNA

CERSTWA

programowo-organizacyjne za
leżenia akcji letniej ZHP na

rok bieżący. Weźmie w niej
udział ok. 530 tys. mło-dzieży,
tj. o prawie 200 tys. więcej niż
w 1960 r.

półkuli północnej
©ciepła

tam lodu
26 milionów km3 — o-

proc. ilości wody za-

we wszystkich ocea-

Jedną dziesiątą powierzchni
lądów na kuli ziemskiej po

krywają lodowce. W ogrom
nej większości znajdują się o-

ne na Antarktydzie. Objętość
nagromadzonego
wynosi
koło 2

wartej
nach.

W wyniku prac przeprowa
dzanych w ramach Roku Geo
fizycznego, radzieccy badacze

Antarktydy doszli do przeko
nania, że objętość jej pance
rza lodowego z roku na rok

powiększa się o 1320 km3:

Przyrost masy lodowej na

Antarktydzie powinien wywo-
------------------------.

Kandydaci

Kleparz

łać obniżanie się poziomu
ceanów o około 2 cm rocznie.

Tymeząsem — w rzeczywisto
ści poziom oceanów co roku

podnosi się .0 .1 mm.

Jak to się dzieje?
Okazuje się, że podczas

gdy wokół Bieguna Południo
wego lodu przybywa, na pół
kuli północnej klimat się o-

ciepla, temperatura wzrasta

średnio o 1 stopień C. na sto

lat i wszystkie lodowce, szcze
gólnie na Grenlandii kurczą
się. Wokół Bieguna Północne
go topnieje więcej lodu, niż

go przybywa na Antarktydzie.
Trudno przewidzieć skutki

tych przemian klimatu. Jedno

jest pewne, że niezależnie od

osiągnięć techniki, łatwiej bę
dzie człowiekowi osiedlać się
coraz dalej na północy i u-

żytkować dla rolnictwa grun
ty, które dotychczas były nie
przydatne.
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nów

POROWne

oaiuązeme
obszaru powietrznego
Kuby

Aydiometr
wykrywa
wady słuchu

OKRĘG WYBORCZY NR 1.

1. WARMUS STEFAN — prze-
wedn. Frez. DRN, 2. SŁOMIANY

TADEUSZ — mgr praw, pracow
nik umysł. DOKP, 3. JAROSZ
KAROL — mgr. fil., dyr. X Li
ceum, 4. GÓRSKI JAN — inż.,
dyr. techn. Kra’;. Przeds. Bu.’.

Miejsk, . .Zetbeem”, 5. KOSMALA
BOGDAN — ślusarz, kontr, prod.
WSK, 6. SCHMIT MARIAN — ro
botnik. brakarz Krak. Zakł. Ga
lanterii Skórzanej, 7. KALETA
MARIAN — pracownik umysł.
Krak. Zakł. Galanterii Skórzanej,

OKRĘG WYBORCZY NR 2.
1. WĄCHAŁ MARIAN — I se

kretarz KD PZPR, działacz spo
łeczny, 2. RZEWUSKI LEON —

pracowni': umysł., kier. sklepu
MHD, 3. KOZIEN WŁADYSŁAW
— d.r praty. członek PDRN, 4. KO
TOWSKI FRANCISZEK — dr
nauk techn., prof. Politechniki

Krakowskiej, 5. DURA STANI
SŁAW — pracownik umysł.. dvr.
techn. Krak. Zakł. Wyrobów Pa
pierowych. 6. DZIERWA WŁADY
SŁAW — pracownik umysł. Insty
tutu Obróbki Skrawaniem, dzia
łacz społeczny, 7. MAJ FRANCI
SZEK — ślusarz, pracownik WSK.
8. WISZ STANISŁAW — stolarz,
pracownik Kra’*.. Przeds. Bud.

Miejsk. „Zetbeem”, 9. MORAW EK

ELŻBIETA — robotnica w WSK.

OKRĘG WYBORCZY NR 3.
1. GRON KAZIMIERZ — kier.

WVdz. w WKZMS. 2. JAGLARZ

RYSZARD — dyr. administr.
WSK, 3. KASPEKK1EWICZ STE
FAN — ekonomista, z-ca dyr.
OddZ. SDOŻ. PSS. 4. CIIWALIBOG

ANTONI — robotnik, prac. Inwa
lidzkiej Spóldz. Chemicznej, 5.
WAWRO M-ECZYSLAW — ry
marz, prac. Krak. Zakł. Galanterii

Skórzanej, 6. KUCHARSKI LEON
— robomlk. prac Wcj. Przeds.
Hurtu Spożywcz., 7. KUS JOZEF
— pracownik umysłowy, insp.
WZGS.,

OKRĘG WYBORCZY NR 4.

1. KOWALEWSKI JAN — komen
dant KD MO, 2. SĘKOWSKA JA
NINA — praccwm umysł. DOKP,
3. PŁATEK ANTONI — kowal,
prac. Kra’:. Frscds. Bud. Miejsk
„Zetbeem". 4. LEWKIEWICZ MA
RIA — gospodyni domowa, 5. SO
CHA KRYSTYNA — pracownik
umysł.., adiun':t PKP, 6. KUTA
IGNACY — ślusarz, prac. WSK,
7. AKSMAN RYSZARD — technik,
.planista DOKP, 8. ORSNDARZ

WITOLD — technik prac. Insty
tutu . Obróbki Skrawaniem,

OKRĘG WYBORCZY NR 5.
1. WIECZOREK STANISŁAW —

nauczyciel, kler, szkoły pedst. w

Bronowlcach, 2. PIEKŁO JAN —

stolarz, prac. Zakł. Drzewnych
Przem. Teren., 3.
EUGENIUSZ — dyr. Przeds. „Or
bis Restauracje”, 4. KOSOŃ KA
TARZYNA — gospodyni domowa.

. 5. KOZANKIEWICZ ZOFIA —

mgr fil., dyr. XII Liceum, «.

SKÓTNICZNY JAN — emeryt,
działacz społeczny. 7. GOLIK MA
RIAN — pracownik umysł., iirrpe-
k’or techn. Krak. Przeds. Bud.

Miejsk. ,,Zetbeem”, 8. TRĄBKA
ANTONI — ślusarz Wytw. Sprzę
tu Kom.. 9. MALINOWSKI MA
RIAN — pracownik umysł., iu-

. spektor Przeds. Warzywa i Owo
ce,

OKRĘG WYBORCZY NR G.
1. MILEWSKI JANUSZ —

cer WP„ 2. KIELAN FERDYNAND

pracowni': umysł., kontroler
3. SUSUŁ JACEK, — mgr.

.’. red. .,Tygodnika Powszechne
go”, 4. ROSA FRANCISZEK —

prowadPi własne . gospodarstwo
rolne, 5, MICHALSKA GERTRU-

DA — pracownik umysł.
Opak. Blasz. , .A-r dgraph”, 6. KŁYS
WOJCIECH — blacharz, brygadzi
sta Fabr. Opak. Blasz. ,,Arti-
graph”, 7. MADEJ TADEUSZ —

rymarz, prac. Krak. Zakł. Galan
terii Skórzanej, 8. RZEGOST JAN
— prowadzi własne gospodarstwo
rolne, 9. NOWAK ZBIGNIEW —

pracownik umysł., statystyk me
dyczny w Szpitalu Miejskim im.
G. Narutowicza,

OKRĘG WYBORCZY NR 7

1. CIEŚLA ANTONI — oficer
WP., 2. WITKOWSKI WŁADY
SŁAW — inż. rolnik, zast. prze
wodu. Prez. DRN, 3. STEFANIUK
IRENA — sekretarz Prez. DRN,
4. MIKOS BARBARA — działacz
rad narodowych w Prez. RN w m.

Krakowie, 5. BRA JER HENRYK —

lekarz, dyr. Szpitala Specjalistycz
nego, 6. KOWALEC TADEUSZ —

prowadzi własne gospodarstwo
rolne, 7. KACZMARSKI ADOLF —

pracownik umysł. DOKP, 8. LA
SEK ZOFIA — pielęgniarka' Szpi
tala Spe-cjalistyczr.e go.

OKRĘG WYBORCZY NR 8.
1. GAURA ZBIGNIEW — pra

cownik umysł., dyr. Fabr. Opak.
Blasz. „Artig.raph”. 2. LANGE
ROMUALD —lekarz Szpitala Miej
skiego im. Narutowicza, 3. JEDY
NAK JÓZEF — robotnik, działacz

społeczny, 4. BARCZYK IRENA —

mgr chemii, prać. Fabr. Opak.
Blasz. „Artigraph”, 5. NOWOTKO
TADEUSZ — drukarz, prac.. Fabr.

Opak. Blasz. „A.rLigraph”, 6. PAS
JÓZEF — kier, magazynu Krak.
Przeds. Bud. Miejsk,. „Zetbeem’’.

OKRĘG WYBORCZY NR 9.
1. KOWALCZYK KRZYSZTOF

— kierowca, dyspozytor samocho-
dow.nl PKP,. 2. SAJAK JAN —

prowadzi własne gospodarstwo,
rolne. 3 . LEŚNIAK JAN — inż.

rolnik, prac, refer. terenów zie
lonych DOKP, 4. GOŁĘBIOWSKI.
AUGUST — kier, fabryki kar to
naży. 5 . KOŚCIELNIAK RY
SZARD — magazynier Stacji
Selekcji Roślin, 6. SKOTNICZY
TADEUSZ — stolarz Krak. Przeds.
Bud. Miejsk. ..Zetbeem”, 7. ŻE
BROWSKI JERZY — bandaży sta,
Krakowskiej Wytwórni Protez.

Fabr.

FILMOWE „OSCARY”
DLA ZWIERZĄT

Szympans „Mr Stubbs”
koń „King Cotton” kandy
dują do dorocznej nagrody,
przyznawanej zwierzętąm

za udział w filmach.
CAF

i

Prez. Nasser

KAIR

Podano tu oficjalnie do

wiadomości, że prezydent
ZRA, Nasser, uda się jeszcze
w tym roku z wizytą na Ku
bę na zaproszenie premiera
Fidela Castro.

HAWANA

Odrzutowy samolot lotnic
twa kubańskiego zmusił do lą
dowania na terytorium Kuby
2-motorowy samolot amery
kański, który krążył nad ru
rociągami naftowymi zachod
niej części wyspy. Na pokła
dzie samolotu znajdowało się
2 Amerykanów, którzy twier
dzili, że odbywają lot z Flory
dy do Nikaragui i zamierzali

pobrać paliwo w Hawanie.
Władze bezpieczeństwa Ku

by prowadzą śledztwo w spra
wie tego nowego aktu naru
szenia obszaru powietrznego
Kuby przez samolot amery
kański.

■

Rozmawiamy
z A Rajkinem

600 KM
MASZEROWAŁA

KOTKA LIZA
BY WRGCIC DO DOMU

Oddbjdrg Ronneklew,
mieszkanka Oslo, wyjecha
ła z kotką Lizą na lato do

rodziny w Nordfjord. i tam

ją zostawiła. Liza jednak
opuściła wkrótce nowy dom
i wyruszyła w powolną
drogę do stolicy. Po kilku

miesiącach znaleziono ją
pod drzwiami dawnego

mieszkania.
flBNBSBaKaBeaaHsaBeiRDsaBBBBcaBS

Tajemniczy
głaz
na Plantach...

Ołynny leningradzki Teatr
Miniatur Arkadegó Rajkina

przyjeżdża znów do Polski (3
kwietnia). Wystąpi gościnnie
w Warszawie, Poznaniu i w

Szczecinie. Chcąc odsłonić
nieco wcześniej kurtynę tea
tru •— redakcja Agencji Pu
blicystyczna - Informacyjnej
-połączyła się z Leningra
dem. Przy telefonie — Arka
dy Rajkin.

— W jakim stanie są przy
gotowania do odjazdu?

— Kończymy już pakować
walizki — żyjemy w ostatnim
stadium przedwyjazdowej go
rączki — powiedział A. Raj
kin. — Nasze bagaże teatral
ne — dekoracje, rekwizyty
dojeżdżają już chyba do War
szawy. Wybieramy się na kil
ka dni do Moskwy, a 3 kwie
tnia wyruszamy pociągiem do

Warszawy.
— Kto

z Wami?
— Cały

aktorów i
sonetu teęhnicznego. Nasz te
atr jest nieduży — przecież to

„miniatury”... Trochę wcze
śniej przyjedzie do Polski
nasz dyrygent Al. Siemionów.

— Z czego składa się zapo
wiedziany program? Jaki jest
redewód jego nazwy: „Od
dwóch do pięćdziesięciu”?

przyjeżdża razem

zespół: jedenastu
dziesięć osób per-

SZUMAfłSKt

— W ZSRR bardzo popular
na jest książka Kornieja Czu-

kowskiego pod tytułem „Od
dwóch do pięciu”. Są to opo
wieści dzieci od dwóch do pię
ciu lat. Książka doczekała się
już 16 wydań! My ze swej
strony uważamy, że człowiek

wychowuje się, uczy od dwóch
lat — do pięćdziesięciu. Stąd
właśnie tytuł programu. Skła
da się nań szereg pozycji —

miniatur, monologów, skeczy,
rozmów na różne tematy wy
chowawcze — o moralności
i obyczajowości.

— Tematyka programu jest
więc współczesna?

— Jak najbardziej! Polskim
widzom pokażemy ciętą
współczesną satyrę — pro
gram jest ostrzejszy niż pod
czas poprzednich występów.

— W ilu rolach występuje
cie os: biście?

— W bardzo wielu. W wię
kszości programu.

— Jakie wrażenia zachowa
liście z pobytu w Polsce w

1957 r.?
— Przede wszystkim to, że

w Polsce są wspaniali widzo
wie, prawdziwi miłośnicy i

znawcy teatru, satyry, widzo
wie rozumiejący humor, dow
cip, umiejący wyczuć podtekst
zawarty w programie.

Z góry cieszę się na spotka
nia z bardzo licznymi polskimi
przyj acióimi-aktorami, pisa
rzami, artystami. ;Bardzo
chciałbym zapoznać się z ży
ciem teatralnym Polski,
stawami, ale nie wiem
czas mi na to pozwoli.

— Jakie są plany dalszych
wojaży zagranicznych?

— Z Polski jedziemy do
NRD. Może jeszcze w tym ro
ku wypadnie jakiś wyjazd.
Mamy w perspektywie dale
kie zaoceaniczne podróże. Ale

jesienią występujemy w Le
ningradzie — bo leningrad-
czycy już narzekają, że co to

za leningradzki teatr, który
w rodzinnym mieście bywa
tylko gościem... .

Rozmawiał:

JERZY ZAJĄCZKOWSKI

(Dokończenie ze str. 1)
mu spad! na ziemię. Wtedy z

jego rozżarzoną powłoką zwią-
l zaly się cząsteczki węgla orga

nicznego. Układ molekularny
bryły nie przypomina ukła
dów, spotykanych na Ziemi.

Stąd śmiała hipoteza, że ta
jemniczy głaz jest szczątkiem

; pojazdu kosmicznego, zawiera
jącego w sobie nieokreśloną

bliżej istotę, jak należy przy
puszczać o wysokiej inteligen
cji, również spoza Ziemi. Po
jazd ten mógł stopić się w

warstwach atmosfery ziem
skiej, zatapiając gorącym me
talem istotę, znajdującą się
w’c wnętrzu.

Hipoteza la jest o tyle możli
wa, że według przypuszczeń nie
których uczonych za granicą (o
czym pisaliśmy w roku ubiegłym)
tarasowy, kamienny płaskowyż w

Baalbek w Syrii miał okclo 5

tysięcy lat temu służyć jateó po
le startowe i pole lądowania stat
ków kosmicznych nieznanych a-

stronautów, a biblijna Sodoma
miała zniknąć z powierzchni zie
mi na skutek wybuchu paliwa a-

tomowego. Uderzająca jest pewna
współrzędność w czasie omawia
nego wydarzenia.

W tej chwili trwają dalej ba
dania nad dziwnym odkryciem.
Na 1 stronie publikujemy fotogram
głazu uzyskany przy pomocy
promieniowania. Udało S'ię
wypożyczyć go z Instytutu.

.W. miarę uzyskiwania

!

jego
nam

wy-
czy

W miarę uzyskiwania dal
szych informacji o postępach
w rozwiązywaniu tej zagad
kowej sprawy będziemy je
przekazywać naszym Czytelni
kom. Na razie pragniemy
zwrócić uwagę, że tabliczka,
która jeszcze w roku ubiegłym
obo-k głazu informowała o je
go pochodzeniu z epoki lodow
cowej, została usunięta dla

naukowej ścisłości, aż do cza
su ostatecznych ustaleń.

Pragniemy też zwrócić uwa
gę, że promieniotwórczość za
gadkowego kamienia nie po-
zostaje bez wpływu na wege-
tację rosnących
ślin.

Mimo zimnej
opodal krokusy
rę rozwinięte. Charakterysty
czna jest też barwą kory krze
wu, osłaniającego częściowo
głaz. Dziwne, czerwonawe za
barwienie kory krzev.ni należy
chyba przypisać także wpły
wowi promieniowania.

w pobliżu ro-

pory, rosnące
są ponad mia-

Miewielka warszawska fa-
• bryczka-zakład produkcji
urządzeń elektrycznych „F.lza”
stała się od niedawna szeroko

znaną i wysoko cenioną firmą
w wielu krajach.

„Elza” produkuje nowo
czesne aparaty medyczne —

tzw. audiometry, które służą
do rozpoznawania chorób or
ganu słuchowego.

Podobnego typu aparaty
wytwarza jedynie pewna fir
ma niemiecka.

Audiometry pozwalają wy.
kryć wady słuchu — nawet w

początkowym stadium choro
by. Są one nadzwyczaj przy
datne przy diagnozie tzw. za
wodowych chorób słuchu, po
wstających m. in. na skutek

bezustannego hałasu.
Niedawno uruchomiono

również produkcję- przewoź
nych audiometrów klinicz
nych, umożliwających doko
nywanie badań obu uszu rów
nocześnie. Audiometry klini
czne z warszawskiej ..Elzy”
posiadają — jako jedyne w

świecie — urządzenie do o-

bopólnego kontaktowania się
lekarza i pacjenta w czasie
badania.

W najbliższym czasie wy
twórnia rozpocznie również

produkcję uproszczonych au
diometrów lekarskich.

Dotychczas „Elza” wysłała
za granicę kilkaset audiome
trów — m. in. do ZSRR,
CSRS, Jugosławii, Bułgarii,
Rumunii, Indii. Eksport tych
aparatów jest nadzwyczaj o-

płacalny — jeden audiometr

kosztuje tyle, ile średniej kla
sy samochód.

Terrorystyczne
akcje
ulirasów

(Dokończenie ze str. 1)

Jak podaję korespondent
Reutera, w piątek rano w

Oranie liczni mieszkańcy
miasta otrzymali listy od ul-

trąsowskich „grup samoobro
ny” zapowiadające, że ulotki

pt. „Francuzi, obudźcie się”
zostały wysłane 10 tysiącorn
osób we Francji, w tym właś-
ciciełóm hoteli w Evian. Listy
głosiły: „Jest to tylko pierw
sze ostrzeżenie. Jesteśmy go
towi uderzyć również* w me
tropolii”.

Przed czterema dniami do
biura turystycznego w Evian
nadeszło z Algerii pismo z na
stępującymi słowami: „W S-
vian od 5 kwietnia wielki

festiwal plasticu”.
Według informacji z kół

zbliżonych do Pałacu Elizej
skiego, powzięte zostały nad
zwyczajne środki ostrożności
celem zapewnienia bezpie
czeństwa prezydentowi d®
Gaulleowi. Dzieniksrze, któ
rzy będą uczestniczyć w kon
ferencji prasowej 11

nia,
czy

c______ J 11 kwiet-
zostaną poddani rewizjb
nie posiadają broni.

Uwaga,
kierowcy taksówek!

W dniu 19. ni. w taksówce
koloru błękitnego „Warszawa”
na trasie vl. Kielecka — sta
dion KS „Cracovia”, w godz
ił.40 do 12.60 pozostawiono
ważne dokumenty. Istnieje
prawdopodobieństwo, że uPa‘
dJy cne za oparcie tylnego si®‘
dzenia. Wiadomość w tej spra
wie prosimy kierować n#
adres Redakcji „Echa”.

Co słychać?..
urodziła w tych duiśch

się dobrze,
ważą

£ 35-letania Amerykanka R. Feyre
czworaczki. Zarówno matka, jak i dzieci czują
Czworaczki, które przyszły na świat przedwcześnie
1,5—1,7 kilograma. Zostały one umieszczone w inkubatorach.

Cprócz nowo narcdzo-nych czworaczków państwo Feyre mają
już sześcioro starszych dzieci. Szczęśliwy ojciec jest agentem
ubezpieczeniowym.

® Trzech uzbrojonych w pistolety maszynowe zamasko
wanych gangsterów dokonało wczoraj napadu na bani: W
Charenton, na przedmieściu Paryża. Łupem bandytów padło
170 tys. nowych franków.
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Rewelacje polskiej architektury

Niechlubne
dwa miliony

Niezliczone ilości minut,

Oto dom pracy twórczej poetów, wzniesiony w Warszawie,
— mamy nadzieję — rozw ąże r dykalnio wszelkie trudności,

który
jakie

istn'eją w tej dziedzinie twórczości. Z pomieszczeń mieszkalnych
tylko krck do miejsca natchnienia. Jest to bania z poezją, która po
wkroczeniu do niej kandydata na wieszcza — automatycznie rozbi
ja się nad nim, obsypując go szczodrze najbard lej wyszukanymi ry
mami. Czuwająca na miejscu brygada remontowa natychmiast do
prowadza rozbitą banię do normalnego stanu, przygotowując ją na

przy.ęcie nowego kandydata. Poprzedni zaś, z laurem na skro
niach (rośnie na miejscu w większych ilościach) idzie stąd prosto
— w lud (Aleje Ujazdowskie — kawiarnia artystów).

Prezentujemy dziś Czytelnikom ostatnie osiąg
nięcia polskiej architektury, które w uderzający
sposób lqczq w sobie piękno formy i uwzględnienie
indywidualnych potrzeb mieszkańców naszych
miast.

Na przedmieściach większych
miast pows ają oryginalne osiedla.

Składają się cne z jednorodzin
nych domków w kształcie .nd ań-
skich wigwamów. Brak wygód —

m. in. okien — rekompensuj z

nadwyżką wczasowo-turystyczny
charakter domku. Pomyślcie tylko
— cały rok — biorąc jeszcze pod
uwagę wymagające dużej spraw
ności fizycznej dojazdy do mia
sta — jak na rajdzie PTTK! Co
raz liczniejsi mieszkańcy nowych
osiedli znajdują poza tym swo
istą satysfakcję w uzasadnieniu tak
typowej dla ducha narodowego^
dewizy: „A ja mam swój wigwam
i na wszystkich bimbam”.

? Jest wprawdzie stare pol-
J skie przysłowie, które mówi,
j że „kto się lubi ten się czubi”
t alo taikich ..czubów” iak w

*

(

ale takich „czubów” jak w

minionym roku nie usprawie
dliwi chyba żadne, najbar
dziej staropolskie przysłowie.

W roku 1960 wpłynęło do
sądów powiatowych i woje
wódzkich ponad dwa miliony

. spraw karnych i cywilnych.
Sat *

Nareszcie! Nareszcie coś dla in
dywidualistów, których bujna na
tura nie znosi tzw. „czterech ką
tów” i dlatego nie meże sobie
znaleźć miejsca w dotychczasowym
schematycznym budownictwie. W

przewidzianym d'a nich oryg nal-

nym budynku (dotychczas nie zlo
kalizowanym) pr ypominaiącym w

kształcie okazały tort — pomiesz
czenia ciągną się spiralą — od wej
ścia na dole poprzez 8 pięter — do

wylotu na dach. W oznaczonych
miejscach można sobie przysiąść,
skonsumować posiłek, ewentualnie

uciąć sobie drzemkę, po czym
snuć się dalej, nie zawadzając o

żnlen hamujący indywidualność,
prozaiczny kąt.

Taki dom wczasowy zostanie

zbudowany niedługo w Zakopa
ne.,’, uwzględniając w całej roz
ciągłości zamiłowania i potrzeby
przyjeżdżających tu tłumnie goś
ci ze stolicy. Szczelne żaluzje 1

specjalne materiały izolacyjne
stworzą zeń zaciszne, przytulne u-

stronie. Na miejscu: restauracje,
dansingi, bridż i lampy kwarcowe,
które nadadzą skórze zdrowy ko
lor górskiej opalenizny. Żaden
glos z zewnątrz, ani tym bardziej
widok gór nie będzie mącił tak

pożądanego wypoczynku.
A. Gzyms

go
dzin i dni, tony papieru, cys
terny atramentu. Ileż zmarno
wanych nerwów, ileż niepo
trzebnych słów.

Nie chcę zajmować się tutaj
sprawami karnymi. Dużo
jeszcze wody upłynie w Wiśle
kiedy będzie można apelować
językiem felietonu do różnego
rodzaju złodziejaszków i ban
dziorów.

Ale sprawy cywilne? Od
liczcie sobie sami od owych
dwóch milionów siedemset
siedemdziesiąt tysięcy spraw
karnych, ja nie mam po pro
stu odwagi. Biorą się ludziska
za łby, obrzucają stekiem
wyzwisk, czubią o byle głup
stwo i drobiazg. Jednodniowi
ojcowie wymigują się od pła
cenia alimentów, jednodniowe
małżeństwa miesiącami walczą
o rozwody...

A przez okrągły rok, w ty
siącach
siącach
rozlega
„proszę

Sąd wchodzi, rozkłada gru
be tomy akt, popatrzy mądrym
okiem na obie zwaśnione
„strony" i często proponuje
polubowne załatwienie sporu.
I co dziwniejsze w bardzo wie-

! lu wypadkach ludzie... godzą
się.

i Chciałem apelować o zgodę
bez czubienia się ale może na-

< prawdę „kto się lubi ten się
i czubi”? Jeśli tak, to szybciej
wyciągajcie sami ręce do zgo-'

dy. Szanujmy czas Wysokiego
Sądu! Snowicz

sad sądowych, w ty-
miast i miasteczek

się sakramentalne:
wstać, sąd idzie.”

Kartki z kalendarza

Sztolnie kredowych kopalni
czy kryjówka przed Tatarami

nych kopalniach kredy* Bar-

piuwuopouobna jc.t druga
opinia, w myśl której są to schro
niska dawnych mieszkańców

Chełma, którzy w XIII wieku

kryli się do podziemi przed Ta
tarami.

Sprawa chełmskich podziemi
stała się znów aktualna w związ
ku z odkryciem jeszcze jednego

. korytarza, wiodącego spod cen
trum miasta aż do Góry Kredo

wej.
że

ulec

pomieszczenie luksusowa izba wytrzeźwień w kszt leie bocia-' nl«

niego gniazda. Roztaczający się stąd rozległy widok na cale szKancow

miasto pozwoli zagubionym wybrać o świcie właściwy kie- ""

runek do domów, ewentualnie miejsca pracy.

Pod wschodnią częścią miasta
Chełma w woj. lubelskim cią

gną się długie korytarze i lochy.
Powszechnie uważa się te pod

ziemia za pozostałości po daw-

Tak wygląda projekt jedynej w swoim rodzaiu budowli,
która już niedługo stanie w centrum Szczecina, jako „pom
nik” tro ki ojców tego mi t’ zawianą” część jego liues.k ń-
ców. Zainstalowana na kilkudziesięciometrowym supie la
tarnia (o sile równej latarni morskiej) ściąg-ć będzie wszyst
kich, którym w tym rozległym grodz e alkohol utrudnia w

porz’> nocnej orientację w terenie. Szybkobieżna winda unie
sie strudzonych wędrowców na sam szczyt, gdzie znajdzie

Ponieważ zachodzi obawa,

podziemne korytarze mogą
zawaleniu i ewentual-

grozić bezpieczeństwu mie-
'

e~r miasta — postanowio
no powołać specjalną komisję do

zbadania tej sprawy.

tradycyjne potrawy świąteczne
z nowoczesnych

lodówek?
Był taki film, bodajże fran

cuski, w którym makabryczne
perypetie bohaterów skupiały
się wokół nieboszczyka ukry
wanego w... lodówce. Z całej
tej historii widz jedno na pew
no odniósł wrażenie: ale lo
dówki mają w tym kraju ob
szerne...

Rzeczywiście, rozmiary do
mowych urządzeń chłodni
czych stale się na świecie
zwiększają, rośnie bowiem za
kres stosowania ich na uży
tek codzienny. Jesteśmy — co

tu dużo mówić —• pod tym
względem znacznie dalej w

tyle za krajami wysoko uprze
mysłowionymi, niż pod wzglę
dem wyposażenia mieszkań
np. w pralki, radioaparaty
czy telewizory. Dlatego w po
dobny film polskiej produkcji
nikt u nas by nie uwierzył,
po prostu nie mamy lodówek
tej wielkości...

Najbliższe lata powinny je
dnak zmienić nieco sytuację
w tej dziedzinie. Na deskach
konstruktorów znajduje się
bowiem nowa polska lodówka
„co się zowie”. Zobaczymy
(pod koniec br. będzie gotowy
prototyp), czy spełni ona zapo
wiedzi konstruktorów, którzy
obiecują prawdziwie nowo
czesny sprzęt o znacznej już
pojemności — 150 litrów. Za
stosowanie agregatu sprężar
kowego pozwoli uzyskać w ca
łym pomieszczeniu tempera
tury niższe od zera. Czynni
kiem chłodzącym ma być naj
lepszy ze stosowanych w tym
celu gazów, tzw. ,,freon 12”
(dwucblorodwufluorometan —

CFsCl:), nad którego otrzy
maniem pracują już chemicy
w laboratorium Zakładów
Azotowych w Tarnowie.

Budowane u nas dotychczas
domowe chłodziarki absorpcyj
ne utrzymują temperatury w

pobliżu zera. Jest to oczywi
ście bardzo duże udogodnie
nie w gospodarstwie domo
wym, ale bynajmniej nie cał
kowicie wystarczające. W lo
dówce tego typu nie można
bowiem przechowywać dłużej
artykułów spożywczych ku
pionych w stanie zamrożo
nym, które wymagają pomie
szczeń o temperaturze 18 stop
ni poniżej zera. W przeciw
nym wypadku odtajałe mięso,
ryby, drób, warzywa, owoce,

czy nawet gotowe dania —

wykazują, w takiej słabej
chłodziarce, tendencję do psu
cia się szybszego niż produkty
świeże.

Utrzymywanie odpowiednio
niskiej temperatury nie jest
zresztą jedynym tylko warun
kiem właściwego przechowy
wania żywności. Nowoczesne
lodówki wyposażone są także
w urządzenia zapewniające
właściwą wilgotność pomiesz
czenia, gdyż produkty w lo
dówce mają tendencję do wy
sychania. Lodówki firmy
„Frigidaire” będące w pewnym
stopniu wzorem dla naszych
konstruktorów, mają takie
właśnie urządzenia do regu
lowania wilgotności.

(Dokończenie na str. 4)

Kandydują
do Rady Narodowej
Piasta Krakowa

Protest w imieniu siedmiolatków
jT) zteci nie mają swoich re-
U cementów filmowych,

publicystów, kierowników
wydziałów kultury, przedsta
wicieli vj radach repertuaro
wych, nie zasiadają w miej
skiej radzie. Te funkcje peł
nią wyłącznie dorobi a peł
niąc je zajmują się przeważ
nie tylko swoimi sprawami.
(Czasem nawet w domu, kie
dy robi się coś specjalnie dla
dzieci, dorosłym udaje się u-

piec swoją pieczeń. W niektó
rych środowiskach, kiedy Zo
sia obchodzi imieniny albo
Jaś przyniesie dobre świadec
two, rodzice zapraszają doro
słych znajomych i trąbią go
rzałkę na cześć swoich lato
rośli.)

Repertuar filmowy dla do
rosłych, otoczony nieustają
cym zainteresowaniein i pie
czołowitą opieką wszelkich
możliwych czynników stał się
czymś w rodzaju narodowej
świętości. Temat: „Co ujrzy
my na naszych ekranach w

kwietniu” (maju, czerwcu,

lipcu, sierpniu itd.) nie scho
dzi z łamów prasy porannej,
popołudniowej, ilustrowanej,
literackiej, wołnomyślnej i
katolickiej jak rok długi. W

rezultacie mamy już tak
wspaniały repertuar, że trze
ba było podnieść ceny biletów
na najlepsze programy — bo
przecież nie wypada, żeby za

obejrzenie
płacić marną

Natomiast
przeważnie
przedpołudnia
dzieci po pewnym czasie mo
że do instytucji kina zniechę
cić nawet najwytrwalsze na
sze pociechy. Bez zbytniej
przesady mężna stwierdzić
że w Krakowie na progra
mach dla dzieci wyświetla się
w kółko pewną znikomą ilość
ciągt’e tych samych krótkome
trażówek, co jakiś czas nie
uchronnie powracających na

ten sam ekran. Na przykład
nudnawy, choć wysoce umo-

ralniający „Niezwykły dzień
Maji”, który od paru lat tuła
się po Krakowie, coraz bar
dziej zdarty. W związku z tym
dzieci wyrabiają sobie o nas

dorosłych b. niepochlebną o-

pinię a co energiczniejsze jed
nostki z braku godziwych a-

trakcji wyzywają się w pisa
niu na ścianach brzydkich
wyrazów. Na znak protestu.

(j)

takich arcydzieł
dziesiątkę.

wyświetlany
w niedzielne
repertuar dla

Zbigniew Skolicki
Zbigniew Skolicki rodowity

krakowianin, przewodniczą
cy Prezydium Rady Narodo
wej, z wykształcenia ekonomi
sta. W radach narodowych
pracuje od 1950 r. Jako pra
cownik Prezydium WRN był
jednocześnie radnym z powia
tu limanowskiego. O tym, jak
wysoko działalność jego oce
nili limanowscy wyborcy świa
dczy najlepiej nadanie Z. Sko-
lickiemu honorowego obywa
telstwa gromady Olszówka. Za

czasów jego kadencji w po w.

limanowskim wybudowano 3

mosty i drogę. Nie byłoby w

tym nic nadzwyczajnego, gdy
by nie fakt że inwestycje owe

powstały dzięki nieustannej
trosce radnego Skolickiego. Z .

Skolicki przez pewien czas pia
stował funkcję przewodniczą
cego nadzwyczajnej komisji
do spraw uzdatniania wody pi
tnej w Krakowie. Dzięki jego
staraniom Kraków uzyskał kre
dyty na wybudowanie ujęcia
na Rudawie.

Jako przewodniczący Prezy
dium RN jest znany szeroko

przede wszystkim jako autor

trzechletniego planu uporząd
kowania miasta. Pracę Z. Sko
lickiego charakteryzuje duży
rozsądek i realistyczne, praw
dziwie ekonomiczne podejście
do poszczególnych zagadnień
gospodarki miejskiej. Jakakol
wiek nowa inwestycja tylko
wtedy znajdzie miejsce w pla
nie, jeżeli jednocześnie są wi
doki na pełne jej wykonanie w

ustalonym terminie.

Zbigniew Skolicki przed la
ty był czynnym zawodnikiem
w klubie ,.Cracovia” i z tych
lal pozostało mu zrozumienie
i umiłowanie sportu. Również
Nowa Huta, jej potrzeby i roz
wój mają w przewodniczącym
Prezydium swego gorącego
zwolennika, gdyż jako pełno
mocnik WRN do spraw Nowej
Huty zapoznał sńę z problema
tyką najmłodszej dzielnicy. Z
Skolicki odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski i Odznaką Budownicze
go Nowej Huty kandyduje z

listy wyborczej dzielnicy Pod
górze, okręg nr 11. (z)
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Rozmowa
z... kogutem

Chociaż niedawno był jesz
cze obywatelem amery

kańskim szybko zadomowił się
u nas i nawet chwali sobie
urodę polskich... kur. Ma ich
w haremie niemało. Przeszło
1300 żon to tyleż samo kło
potów — kaprysów, dąsów i
„babskiej” histerii.

Uprzedzano mnie, że kogut
White-rock niechętnie udziela
wywiadów. Tymczasem wszys
tko poszło gładko. Przystą
piłam od razu ad rem.

— Przed świętami, w cza
sie których tradycyjną potrar
wą są jaja, a ozdobą pisanki,
niewątpliwie zainteresuje Czy

telników roczna produkcja te
go cennego artykułu na wa
szej fermie. Słyszałam, że w

ubiegłym roku „pańskie” żo
ny zniosły 150 tys. jaj. Podo
bno obecnie rodzina znacznie
się powiększy. O ile mnie nie
wprowadzono w błąd — w

tym roku oczekuje pan 30 tys.
kurcząt. Tak liczne potom
stwo to niebagatelka?!

Kogut łypnął okiem, pod
niósł do góry głowę i zapiał.
Zrozumiałam, że jest dumny z

osiągnięć swoich żon...

Kury w dobie postępu tech
nicznego uwolnione są z cięż
kiej funkcji wysiadywania
jaj — wyręczają je inkuba
tory. Ale uzyskane w ubie
głym roku wyniki nośności —

średnio 150 jaj od jednej ku
ry — to rekord niemały!

— Czy prawdą jest — zwró
ciłam się z pytaniem — że
kurczęta wasze są specjalnie
karmione? Że oprócz tartej
czerwonej marchwi i zielonej
cebuli otrzymują również
tran, zmieszany z gotowaną
kaszą?

Kogut kiwnął czerwonym
grzebieniem. Skierował swe

kroki w stronę pomieszczenia
dla kurcząt. Podreptałam za

r.im. Dochodził stamtąd nieby-
wa’y gwar. Małe, żólciutkie,
jakby uformowane z waty,
pisklęta, z ciekawością wy
chylały główki i spoglądały w

naszą stronę. Ojciec z miejsca
zganił je za hałas. Ucichły
natychmiast. Ujrzałam, że

najmłodsze umieszczone są w

specjalnych Mateczkach, a

Starsze w wybiegach.
W tej chwili wkroczyło kil

ka „pań”. Gdacząc zaczęły
wyprowadzać starsze kurczęta
na dwór. Więc i my z kogu
tem wyszliśmy z kurników,
aby przejść się po obejściu.

Na podwórku zgromadziła
się niemal cała rodzina. Wśród
starszego potomstwa zauważy
łam jakieś dziwne pstrokate
kurki w niczym niepodobne
do ojca i matek.

— Czy te pstrokate
są adoptowane z

ferm?
Kogut z oburzeniem

czył, wskazując skrzydłem w

dziatki

innych

zaprze-

istronę innych — białych
czarnych kurek. Te kurki bo
wiem — to rezultat doświad
czalnych
White-rock
Jeszcze w

powiedzieć
czyły po rodzicach same do
datnie cechy.

Rozmyślania przerwało mi
zbiegowisko kur... W tej chwi
li bowiem doszło między ko
gutami do nieporozumień, któ
re zaczęli rozstrzygać po męs
ku. Spory tłumek kur gdaka
niem komentował zajście. Ko
gut White-rock kilkoma ude
rzeniami skrzydeł rozpędził
bijących się braci, ganiąc ich
przy tym za chuligaństwo.

Wypadek ten w sposób u-

jemny wpłynął na dobry hu
mor koguta. Nastroszył pióra
i raz po raz piał pełen złości
i oburzenia. Zrozumiałam, że
w takiej sytuacji lepiej wyco
fać się z podwórza...
Tekst: I. NIZTAŁKOWSKA

Zdjęcia: T. RADECKI

krzyżówek rasy
z Karmazynami.

tej chwili trudno
czy dzieci odziedzi-
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Czy prehistoryczna Sahara
była kolebką kultury egipskiej

Dr Fabrizio Mori, wybitny
etnolog-prehistoryk i ba

dacz Sahary, przedstawił na

konferencji prasowej w Rzy
mie swoje najnowsze odkry
cia, które gruntown!e zmie
niają naszą dotychczasową
wiedzę o kulturze basenu
śródziemnomorskiego.

O iym, że dzisiejszą Saha
rę zamieszkiwali w neolicie
ludzie o pewnej wykształco
nej kulturze, świadczą tysią
ce odkrytych już w ostatnich
latach malowideł i płasko
rzeźb; i jest już powszechnie
przyjętą tezą, że istniała kul
tura regionu Sahary. Bada
nia ostatnich lat natomiast
szły w kierunku określenia
czasu powstania -poszczegól
nych obrazów skalnych od
krytych na pustyni Libijskiej,
które przedstawiają bogaty
wachlarz form i treści od pry
mitywów poprzez „wielki
realizm” po „dzisiejszą” de
formację, tak, że można było
określić tylko ich względną
zależność czasową.

Szczęśliwy traf w

ekspedycji naukowej
zia Mori na Saharę
określić czas powstania malo
wideł skalnych. Mianowicie
przy wykopaliskach w Fezza-
ni w zachodniej Libii nieda
leko granicy algerskiej. ści
śle w masywne skalnym Uan

Muhuggiag, Mori natrafił na

kilka pokładów kulturowych,
które wskazywały, że dzisiej
szą Saharę zamieszkiwał na
prawdę człowiek o wyrobio
nym smaku estetycznym.

W skalnym wąwozie osło
niętym od słońca i wiatrów
Mori odkrył ponad setkę do
brze zachowanych obrazów
skalnych. Jeden z nich przed
stawia grupę ludzi na barce'.
Całość wskazuje na rytualne
malarstwo symboliczne zwią
zane z kultem zmarłych. No
wością w tym obrazie jest
motyw'- okrętu, z którym do
tychczas nie spotkano się w

malarstwie Sahary. Odkrycie
motywu nieroślinnego czy

i zwierzęcego jest najwybit-
'

niejszym dowodem tego —

twierdzą uczeni — że kiedyś
rozciągał się na dzisiejszej Sa
harze zupełnie inny krajobraz
— o bujnej roślinności typu
śródziemnomorskiego. Wszyst-

■kie malowidła Sahary są od-
! biciem realiów, toteż, jak
wnioskują uczeni, dla tej bar-

czwartej
Fabri-

pozwolił

ki, która stanowi motyw mito
logiczny. musiał istnieć kon
kretny wzór w rzeczywistości,
co by wskazywało na bliskość
morza.

Drugi
czonych
welacją:
zerunek

_____ ,

ci ludzkich i leżące między'
nimi dwie —• mumie. Nie-I

zwykłość malowidła skłon-iła'
Fabrizia Mori do kopania po- .

niżej malowidła. Na głębo- I
kości jednego metra natrafił '

cn na mumię dziecka, a obok '

na dary dla zmarłego, jak nóż !
z kości i fragment bransolet
ki.

Zdjęcie rentgenowskie zdra-

fresk stał się dla u-

jeszcze większą re-
'

przedstawiał on wi-
dwóch nagich posta-

między

Kiedy
tradycyjne potrawy
świqteczne
z nowoczesnych
lodówek?

(Dokończenie ze str. 3)
Zwiększone wymiary lodó

wek powodują, że trudniej
znaleźć dla nich miejsce w nie
zawsze dużych kuchniach.
Skłania to z kolei konstruk
torów do łączenia lodówki z

niektórymi innymi sprzętami.
Urządzenia chłodnicze wbu
dowywane są więc w jedno
litą ścianę szaf kuchennych,
gdzie zajmują oczywiście tę
samą przestrzeń, ale nie ma

kłopotu z ich ustawianiem.
Interesującym rozwiązaniem

jest budowa „ścian mrozu” —

zespołowych mrożarek domo
wych czy wiejskich, rozwija
jąca się szczególnie w Danii
i NRF. Urządzenia takie, zna
cznie tańsze w budowie i ek
sploatacji. są dla gospodarstwa
domowego drugim niejako sto
pniem lodowego wtajemnicze
nia. W mieszkaniu pozostaje
mała podręczna chłodziarka,
utrzymująca temperatury oko
ło zera. Dłuższe przechowywa
nie produktów odbywa się na
tomiast w pomieszczeniu zbio
rowym, w którym każdy np.
z lokatorów domu ma przy
dzieloną skrytkę.

f:?' .• fi

W..:5. i
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dziło, że chodzi o mumię
dwuletniego dziecka murzyń
skiego, a dzięki nowoczesnym
metodom udało się obliczyć
wiek mumii: proces mumifi-
kacji rozpoczął się przed 5400
laty. Nie do pomyślenia jest,
by nie było związku między
zakopaną mumią a obrazem
mumii na skale. Ta zależność
pozwala więc określić czas

powstania malowidła — poło
wa czwartego tysiąclecia!

Odkryciem mumii zaintere
sowali się oczywiście egipto-
lodzy, zwłaszcza reprezentu
jący tezę, że źródłem kultu
ry doliny Nilu jest nie pra-
kultura tego regionu. lecz
wpływy obce z zewnątrz.

Skoro obliczenia wykazały,
że obraz mumii na skale w

Uan Muhuggiag został nama
lowany przed 5400 laty, tj.
mniej więcej w r. 3440 p.n.e.,
to znaczy, iż powstał według
chronologii egipsMej w okre
sie przeddynastycznym (dwa i
pół wieku przed nastaniem
pierwszej dynastii). Innymi
słowy, w czasie kiedy malar
stwo Egiptu charakteryzowa
ło się bardzo pierwotnymi
formami ornamentacyjnymi
tylko, na Saharze istniała już
wysoko rozwinięta malarska
sztuka symboliczna!

Podobnie dowodem wcześ
niejszego rozwoju kulturowe
go regionu Sahary w stosun
ku do kultury doliny Egiptu
jest odkryta mumia dziecka.
Jest ona wcześniejsza od naj
starszych znalezisk mumii w

dolinie Nilu. Nadto sposób
mumifikowania zwłok dziec
ka (z pomocą środków pocho
dzenia roślinnego) wyprzedza
znacznie w czasie podobne
metody znane w Egipcie do
piero w tzw. • Starym Pań
stwie.

Nasuwa się stąd prosty
wniosek: Kultura Sahary w

poważnym stopniu oddziały
wała na kształtującą się-póź
niej kulturę doliny Egiptu.
Wpływy te były intensywniej
sze w miarę rozszerzania się
pustyni, kiedy ludność pier
wotna Sahary przesuwała się
na wschód uciekając przed
pustynnym żywiołem.

Ta teza o Saharze jako ko
lebce kultury doliny Egiptu
implikuje bardzo ponętną hi
potezę, że ludy Sahary nale
żały do rasy białej. Bezpo
średnich dowodów jeszcze nie
ma i dla Fabrizia Mori jest
to najbliższym celem badań.
Istnieją jednak już pewne
■przesłanki. Przed dwoma laty
włoscy badacze odkryli w li
bijskiej części Sahary kilka
set obrazów skalnych i zna
leźli w ich formach i moty
wach analogie do sztuki jas
kiniowej Europy południo
wej, m. in. do obrazów rytych
w grotach Addaura pod Pa
lermo na Sycylii i do słyn
nych już obrazów w jaski
niach we wschodniej Hiszpa
nii — co by wskazywało na

to, że twórcą sztuki Sahary
był człowiek śródziemnomor
ski.

Niewykluczone, że już naj
bliższe lata przyniosą — jak
się tego spodziewają uczeni —

wyraźne potwierdzenie tej hi
potezy o promieniowaniu kul
tury z południowej Europy na

pierwotną kulturę Sahary i
dalej z kolei na kulturę doliny
Egiptu. (NN1)

Kandydują
do Ratiy HaroifoweJ

Miasta Krakowa

Tadeusz

Kłapkowski
naszym śwdecie nauko
wym dobrze znane jestV/

nazwisko dr inż. Tadeusza

Kłapkowskiego, wybitnego fa
chowca w dziedzinie ekonomii,
rolnictwa, agronomii i socjolo
gii. Tym właśnie zagadnieniom
poświęcił się jako naukowiec,
a zdobyte doświadczenia i ich

efekty przekazuje nam w po
nad 50 pracach naukowych. Dr

inż. Kłapkowski — pracownik
naukowy Instytutu Ekonomiki
i Organizacji Przemysłu — jest
równjeż członkiem Komisji
Nauk Ekonomicznych, Komisji
Socjologicznej Polskiej Akade
mii Nauk, Komitetu Nauk Eko
nomicznych, Rady Naukowo-

Ekonomicznej przy WRN i RN

m. Krakowa, jest członkiem li
cznych towarzystw’ naukowych.

Tyle o tir inż. Kłapkowskim
— naukowcu. Nie zapomćnaj
my jednak, iż jest on również

społecznikiem i długoletnim
działaczem spółdzielczym. W
latach 1953—61 wybrany został
na radnego dzielnicy Zwierzy
niec i był pr zew cd«n lezącym m.

in. komisji rolnictwa. Z tejże
dzielnicy Zwierzyniec (z okrę
gu wybór czego nr 3) kandydu
je obecnie do Rady Narodowej
m. Krakowa.

— Panie doktorze, jeżeli cho
dzi o problemy miejskie — ja
kie zagadnienia najbardziej
Pana interesują?

— Przede wszystkim gospo
darcze — zwłaszcza sprawy za
gospodarowania osiedli rolni
czych i związane z tym zaopa
trzenie miasta. Poza tym oczy
wiście nauka i oświata.

(P)

*
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Co jedli, pili, jak długo siedzieli
Boże Narodzenie — świętem

rodzinnym, Wielkanoc —

świętem obżarstwa od dawna
w Polsce nazywano. Szczegól
nie to drugie określenie było
aktualnie i jak dotąd,, nie
wiele z tej aktualności utra
ciło.

Ale trzeba przecież pamię
tać, że każdy Polonus z tam
tych lat witał Wielkanoc do
brze wygłodzony, po 40-dnio-

wym poście traktowanym je
dynie śledziem i żurem bez o-

krasy. Gdy więc w wielka
nocny dzień zasiadł do śnia
dania, dawał ujście apetyto-

wi
się

zmiatając wszystko aż mu [ tarz: baranek z cukru,
uszy trzęsły.

Zwyczaj ten — bo było to

prawdziwie tradycyjne obżar
stwo — budził podziw, a nie
jednokrotnie i przerażenie
obcokrajowców i
jonych raczej do umiaru w

jedzeniu i piciu. Mimo to, jak
pisze ks. Wirtemberska w liś
cie do matki Izabelli Czarto
ryskiej w Puławach: „Francu
zi... uważają nasz zestaw

święconego za arcymądry i

prześliczny, a tak zajadali, że
aż strach...”.

Na wielkanocnym stole do
minował świąteczny inwen-

lub
i misternie z masła ułożony o-

I raz prosię pieczone z wetknię
tym w ryj jajkiem.

I Jak jedzono? „Na czczo czte-
'

ry pudła śliw, jako korzec

Drzvzwvcza 'krakowski, ogórków suszo-
'

nych niecułkę, grochu w strą
czkach cztery magierki, mio
du prząśnego pół rączki. Po-

. tern z chlebem garniec mleka,
i jabłek kopę, do tego sztukę
mięsa albo raczej cztery..."
popijano miodem, winem lub
zgoła gorzałką. Po takiej
„przekąsce” zasiadano do
świątecznego stołu, a wstawa
no dopiero po dokumentnym
opróżnieniu wszystkich na-

czyń. Po dwóch lub trzech
dniach.

Stop rodacy! Do tej tradycji
nie próbujmy sięgać. Szkoda
zdrowia i naszych żołądków,
szkeda czasu na odleżenie
świątecznego obżarstwa, szko
da wreszcie tak długo nieraz
ciułanych oszczędności. Dziś j
ta tradycja może nam naro- [
bić tvlko ambarasu. W epoce :

najróżniejszych diet-cudów, I

a—jeślichodziopanie— wi

epoce lansowania smukłej !

sylwetki „a la Jackie” — każ- |
dy zbędny kilogram wrngi mo- !
że zatruć poświąteczny nas
trój. A idzie przecież wiosna...

(al)

przy świątecznym stole-nasi dziadowie

Kuchome chodniki
na japońskich dworcach
Na dworcach wielkich miast

w Japonii mają być zain
stalowane ruchome chodniki.
Długość ich dochodzić będzie
do 1 km. Początek chodnika —

na peronie, koniec — na pla
cu przed dworcem, w pobliżu
autobusów i taksówek. Chod
nik będzie się poruszał z szyb
kością 50 metrów na minutę.
Wchodzenie na tę ruchomą
taśmę i schodzenie z niej mo
że się odbywać w dowolnym
miejscu.

Dzięki temu urządzeniu już
w ciągu 4 do 5 minut po przy
byciu pociągu, złożonego z 10
wagonów, wszyscy pasażero
wie znajdą się poza obrębem
dworca. Ruchomy chodnik u-

możliwi przewiezienie do 15
tysięcy ludzi w ciągu godziny.

Hillary
skazany na grzywną
za... wejście na szczyt

Rząd nepalski wyraził zgodę na

zorganizowanie nowej ekspedy
cji z HilLarym na czele, która

wejść ma na szczyt Makalu.

Agencja Reutera informuje, że

rząd nepalski ukarał ekspedycję
Hillarego grzywną SCO rupii in
dyjskich za wejście bez pozwole
nia na szczyt Arna Dabiam o wy
sokości 7 tvs. metrów.
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Z dniem 1 października 1959I
roku wprowadzony został
roczny staż podyplomowy

dla absolwentów - dyploman
tów Akademii Medycznych w

kraju. Posunięcie to — mimo
bezspornej słuszności — nie
spoik-ło się z uznaniem mło
dych lekarzy z całkiem zrozu
miałych względów. Studia
medyczne trwają dostatecznie
dł”g'1, 5 lat. Do tego dochodzi
półroczny staż przeddyplomo-
wy oraz roczny podyplomowy.
Czyli czasokres studiów obej
muje teoretycznie ok. 7 lat.
Praktycznie 8—9, a i to jesz
cze bez specjalizacji. W wy
niku tego młody lekarz, ma
jący prawo praktyki, osiąga
dojrzały wiek lat ok. 25, 26.
I do tego czasu — poza okre
sem strżu — nic nie zarabia.
W czasie stażu podyplomowe
go jego wynagrodzenie wyno
si 1.100 — 1.200 zł. Każdy
przyzna, że jak na tyle lat i
nauki — bardzo niewiele.

Zresztą nawet nie zarobki .

ani też dodatkowy rok stażu
są tu — jak informowali nas

nasi młodzi rozmówcy — naj
ważniejsze. Chodzi im przede
wszystkim o to, że na miej
sce stażowe trzeba czekać na
wet pół roku i dłużej, bowiem
staż podyplomowy moż
na odbywać tylko w kli

nikach Akademii Medycz
nych i w niektórych szpita
lach wyznaczonych przez zes
pół konsultantów. Tych
miejsc miało być podobno
mniej aniżeli starających się
o przyjęcie na staż.

Ten właśnie sygnał skłonił
nas do zbadania sprawy. Od
razu trzeba zaznaczyć, że nie
było to proste, bowiem —

choć w zasadzie miejscami
stażowymi na terenie Krako
wa dysponuje Wydział Zdro
wia Rady Narodowej w m.

Krakowie, a na terenie ■woje
wództwa — Wydział Zdrowia
Prez. WRN, to istnieje tu je
szcze trzeci czynnik, jakim
jest Akademia Medyczna, ma
jąca w tym roku ok. 70 miejsc
w swoich klinikach. Miejsca
te wchodzą jednak w skład
puli miejskiej. Liczbowo sy
tuacja przedstawia się nastę
pująco: Wojewódzki Wydział
Zdrowia w Krakowie dyspo
nuje 112 miejscami stażowy
mi. miejski zaś — „własnymi”
trzema etatami stażowymi w

Szpitalu Narutowicza i 5 w

Szpitalu Kolejowym, teore
tycznie także ok. 70 w klini
kach AM. W szpitalu w No
wej Hucie nie ma ani jednego
etatu, zaś szpital MSW przyj
muje stażystów z Wojskowej
Akademii Medycznej.

Co się nowego
produkuje, buduje

projektuje
REWELACYJNE REKUPERATORY

Na wszystkich kominach śląskich walcowni zainstalowane zo
staną wkrótce rewelacyjne rekuperatory pomysłu rarjonałiza-
tora A. Śmiałego z Kombinatu Przerobu Złomu w Piekle (woj.
katowickie). Te niezwykle proste i tanie urządzenia składają się
z pojemników blaszanych w kształcie cegieł lub całych elemen
tów ściennych. Wtryskiwana do nich płynna plastelina wiąże
ulain.ajare się dotąd bezużyl czne pyły dymicowe i nadaje im

pożądany kształt.

Prefabrykaty nazwane „Nowo-Smiałkami” twardnieją pod
wpływem promieniowania kcs licznego bardzo intensywnego na

wysokości kominów i tworzą materiał budowlany o doskonałych
właściwościach termo — i akustyko-izolacyjnych. Przypuszcza
się, że rekuperatory wyprą całkowicie przestarzałą już metodę
produkcji cegieł w cegielniach.

Szereg poważnych firm zsgr ni-cz.nych zwróciło się do ,,Mi-
ncxu” z prośbą o udostępnienie licencji technologicznej.

POSTĘP POD STRZECHAMI

Specjalna ekipa fachowców’ bada osiągnięcia rolnika B. Bie
dronki (wieś Wólka, pow. Krasnystaw) uzyskane w dziedzinie

technologii produkcji masła. Rolnik ów skonstruov/ał kombaln

produkcyjny z 12-tu pralek marki „SHL”, rozwijający moc pro
dukcyjną rzędu 2 tony masła na dobę.

Uzdolniony technolog pracuje obecnie nad zastosowaniem kra
jowych wyżymaczek do formowania sera białego.

NOWY PRODUKT KOMBINATU W OŚWIĘCIMIU

Ubiegłej nocy, po chwilowym zatrzymaniu pracy oddziału
kauczuku syntetycznego w kombinacie oświęcimskim, dyżurny
majster przez nieuwagę uruchomił aparaturę w przeciwnym
kierunku. Wyprodukowany już kauczuk zaczął znikać z powro
tem we wnętrzu maszyn, z któ ych wypłynął

' natomiast uży
wany do produkcji spirytus, oczyszczony tylko ze szkodliwego
dla zdrowda tzw. fuzla.

Przerabianie w ten sposób odpadków gumowych może przy
nieść znaczne oszczędności. Przypadkowy wynalazca pracuje
obecnie nad otrzymywaniem nową metodą wódek gatunkowych.

SKUTECZNY SPOSÓB LIKWIDOWANIA ZAKŁÓCEŃ

W ODBIORZE PROGRAMU TV

Konstruktorzy zakładów kineskopowych 1-12 w Iwicznej opra
cowali prototyp interesującego urządzenia, które w prosty
sposób eliminuje zakłócenia w odbiorze prcgramu telewizyjne
go, powodowane przez odkurzacze i inne aparaty elektryczne

pracujące u sąsiadów.
W chwili wystąpienia zakłócę i należy podejść do aparatu i

dodatkową anteną kierunkową wyszukać źródło tych trzasków.

Przyciśnięcie odpowiedniej dźwigni wyzwala ogromną energię
Zgromadzoną w kondensatorach 1 za chwilę — potężna iskra

elektryczna przenika do sąsiednich pomiesztzeń niszcząc źródło

zakłóceń, na które urządzenie nasze zostało skierowane.

Ó ile z sąsiadami łącaą nas stosunki raczej poprawne, można

równocześnie zawiadomić Straż Pożarną. W odbiorze pro-gra-
hiu może nastąpić niewielka przerwa.

ROZWESELAJĄCE SERKI DLA PONURAKÓW

Zakłady mleczarskie w Warszawie wyprodukowały ostatnio

nowy gatunek sera. Oprócz walorów smakowych i odżywczych,
Na on jeszcze jedną zaletę. Po spożyciu — działa rozweselając©

’

wpływa na dobry humor, który trwa przez okres minimum
ośmiu godzin. Jak się dowiadujemy, ser „Śmieszka” cieszy się
największym powodzeniem wśród sekretarek. Masowo przy

gotowują one z tego sera drugie śniadania dla swoich dyrek
torów...

Jafc z tego widać sytua
cja nie jest zbyt jasna,
a nawet samo określenie licz
by miejsc stażowych — skom
plikowane. Mniej więcej
miejsc tych jest w Krakowie
i województwie ok. 200. Aka
demię Medyczną opuszcza zaś
rocznie ok. 260 młodych leka
rzy. Na szczęście nie czynią,
tego gromadnie, lecz sukce
sywnie w ciągu niemal całe
go roku. Dlatego można by sa
dzić, że w chwili obecnej w

praktyce nie powinno być
kłopotów z rozpoczęciem sta
żu. W chwili obecnej, gdyż
przy tej ilości miejsc należy
przypuszczać, że jednak po
pewnym czasie powstaną za
ległości, ok. 60 stażystów rocz
nie. Dlatego już teraz wy
działy zdrowia powinny my
śleć o wstawieniu do planu
i budżetu nowych miejsc dla
stażystów. Dotyczy to przede
wszystkim m. Krakowa, a

mianowicie szpitala w Nowej
Hucie i Biernackiego.

Mimo to jednak kłopoty ze

stażem istnieją już obecnie.
Wielu młodych lekarzy stara

się za wszelką cenę •> odbycie
stażu w Krakowie. Kliniki A-
kademii Medycznej i krakow
skie szpitale uważane są —

nie bez racji — za stojące na

wysokim poziomie. A więc
staż w nich może w:ele dać
młodemu lekarzowi, specjal
nie temu, który zamierza o-

brać karierę naukową. Ale
główną przyczyną nie jest
chyba tego rodzaju ambicja.

Bardzo duża część młodzieży
kończącej studia wstąpiła w

związki małżeńskie i jako tako

urządziła się w Krakowie pod
względem mieszkaniowym. Owo
roczne „wygnanie” niezbyt s:ę
im uśmiecha, chociaż staż w

Krakowie w niczym nie przesądza
sprawy, że po jego ukończeniu

pozostaną oni w naszym m.e cie.
Ale ta krótkowzroczna polityka
święci jednak triumfy. To jeszcze
nie wszystko. Wynagrodzenie
stażysty — powtarzam 2,100 zł.

miesięcznie — uirudr.ia. aby r.ie

powiedzieć uniemożliwia urzą
dzenie się z da’a od rodziny. sta
żysta jest bowiem w gorszej sy
tuacji niż młody lęka *z po stażu,
nie wolno mu bowiem, mleć żad
nej praktyki poza pracą na miej
scu stażowym. Dalsza sprawa to

mieszkanie, I z tym nic jesu naj
lepiej. Wprawdzie instrukcje Mi
ni -erstwa Zdrow'a idą tak da
leko, że pozwalają dyrektorom
szpitali w braku innych możli
wości na zainstalowanie stażys.y
w jednym z pomlen/czen szpital
nych, ale równocześnie temu sa
memu dyrektorowi nie wolno

zmniejszyć liczby łóżek szpital
nych. Jak ma rozwikłać ten pro-
o.’?m — nie wiadomo.

Wszystko to razem składa
.się na wcale niewesoły obraz
rzeczywistości. Wygląda on

—e—

Młoda proza
1961

— pod takim tytułem przynosi
najnowszy, świąteczny r.Rimer

„Życia Literackiego” obszerny
wybór opowiadań najailods.ego
pokolenia literackiego, nowe naz
wiska, które już wkrótce będzie
należało pamiętać: Kazimierz Pal
ma, Marian Pilot, Roman Pisar
ski, Jan Szewczyk.

Ale żaden numer ,,Życia Lite- (
rackiego” nie byłby do pomyśle
nia bez bogatego działu publicy
styki i reportażu. A więc: Wła
dysław Machejek dzieli się swy
mi bogatymi doświadczeniami

posła i kandydata do Sejmu, Ma
ria Jarochowska omawia sylwet
ki zasłużonych i ofiarnych dzia
łaczy terenowych. Zbigniew
Kwiatkowski kontynuuje cykl
znakomitych reportaży „iywitł i

liczby” z głównych ośrodków na
szego przemysłu j newralgicz
nych punktów przełamywania się,
tworzenia nowych środowisk pro
letariackich 1 inteligencji. Ponad
to: dwa szkice obyć ajowe T. Po-

nieckiego o sytuacji w więzien
nictwie oraz J. P . Gawlika: ,,Czy
trudne dziewczęta są „łatwe”. W.
Mercik omawia kilka zagadnień
światopoglądowych współczesnego
katolicyzmu. Poza tym w nume
rze znajdują się stale felietony:
polityczny — Wisza, kulturalny
Tadeusza Hołuja, literacki — Hen
ryka Voglera, plastyczny — Je
rzego Madeysklego oraz specjalny
felieton świąteczny Jerzego Hor-

dyńskiego.
Numer ukazał się w zwiększo

nej objętości 16 itron, cena bez

zmian.

następująco: dziesiątki n ło-
dych ludzi z dyplomem le
karskim czekają w kolejce
na otwarcie się miejsca stażo
wego w Krakowie, decydując
się na stratę kilka miesięcy
byle tylko odbyć staż na miej-,
scu. Jeszcze jakim takim po
wodzeniem cieszą się szpital?
w Tarnowie i Nowym Sączu
(po 10 miejsc stażowych każ
dy), do innych nie rra dość
chętnych (np. w Chrzanowie
na 10 miejsc tylko 5 jest ob
sadzonych). W wydziałach
zdrowia i rektoracie AM
drzwi się nie zamykają. Młodzi
lekarze na wszelkie sposeby
usiłują przekonać władze, że

mogą odbyć staż tylko tu, w

Krakowie. Niektórzy z nich
idą co prawda w teren, ale
rezerwują sobie Staż w klini
kach AM, i gdy tylko te się
opróżnią — powracają Po
nadto powstała dość osobliwa
instytucja „wolontariatu”. Jest
to rodzaj stażu bezetatowego.
Miody lekarz wykonuje w

Krakowie obowiązki zwią
zane ze stażem ale nic pobie
ra za nie wynagrodzenia, nie
przysługują mu też żadne
świadczenia.

Trudno nam w tej chwili
wyciągać wnioski z istnieją
cego stanu rzeczy. Sygnalizu
jemy problem: należy pomy
śleć o zwiększeniu ilości
miejsc stażowych — to na

pewno. Następnie — nie moż
na dopuszczać do marnowania
przez młodzież szasu w ocze
kiwaniu na wolne miejsca
stażowe w Krakowie. Zarzą
dzenie określające krótki ter
min podjęcia stażu zaraz po
dyplomie — niezawodnie o-

każe się w tym pomocne. A-
kademia Medyczna, a przede
wszystkim Zrzeszenie Studen
tów Polskich musi się zainte
resować tymi młodymi leka
rzami, którzy przez la:a cale
uczyli się, pobierali stypen
dia, po to, aby scho /aę .dyplo
my do kieszeni i zacząć inną,
lepiej płatną od lekarsKiej (w
pierwszym okresie) pracę
Trzeba też nacisnąć na wj -

działy zdrowia rad narodo
wych w terenie, aby' starały
się o zdobycie kilku izb dla
stażystów. Zachęciłoby to dzi
siejszych stażystów, a ju
trzejszych pełnoprawnych le
karzy do pozostawania w te
renie, który przecież stale na
rzeka na brak lekarzy. A stu
denci też muszą wreszcie zro
zumieć, że praca lekarza to
nie intratna synekura, prze
bieranie, wybieranie, wyma
ganie, ale przede wszystkim
poważny obowiązek społeczny.
I że ostatecznie państwo, ło
żąc na kształć ;nie młodego
narybku poważne sumy, ma

prawo wymagać jeśli już nie
wdzięczności to przynajmniej
przyzwoitości.

MARIA KWIATKOWSKA

„Echo" z wizyts
u astronomów

w Pcimiu Małym
Z radością spieszymy do

nieść naszym Czytelnikom, że
nauka polska nie pczcsiaje w

tyle za ostatnimi osiągnięcia
mi światowymi w dziedzinie
astronautyki. Oto konstrukto
rzy Klubu Astronautyki i Te
chniki Rakietowej przy MDK
w Pcimiu Małym są konstruk
torami pierwszego polskiego
statku kosmicznego (na zdję
ciu).

Prosimy nie sugerować się
jego podobieństwem do pierw
szych modeli sterowców z po
czątku naszego' wieku. Jest
ono tylko przypadkowe 1 po
wstało stąd, że konstruktorzy
z Pcimia nie mieli dostępu do
najnowszej literatury facho
wej.

Bliższych danych technicz
nych dotychczas nie ujawnio
no. Sądzimy, że słusznie —

przecież konkurencją (innych
klubów) czyha na cudze po
mysły.

Chcąc jednak częściowo
przynajmniej zaspokoić cieka
wość Czytelników, przeprowa
dziliśmy błyskawiczny wy
wiad z widocznym na zdję
ciu, głównym konstruktorem
pojazdu — ob. X (nazwisko i
adres znane redakcji).

— Kiedy nastąpi start w

przestrzeń kosmiczną?
— Już 1 kwietnia o godz.

00.13.
— Z jaką szybkością opu

ścicie naszą planetę?
— Nasz pojazd posiada 5

silników fotonowych. Dzięki
temu maksymalna szybkość
podróżna wyrazi się wzorem

a X 300.000 km/sek. W ko
smicznej próżni polecimy
nieco wolniej, gdyż tylko
5 X 2.99792-10'° km/sek. No,
ale to na razie teoria, gdyż
nasz zapas fotonów przygoto

wany został w ramach pro
dukcji ubocznej przez war
sztaty zasadniczej szkoły za
wodowej nr 1 w Pcimiu. Ucz
niowie tej szkoły nigdy nie
słyszeli o teorii kwantów
Plancka. Mogło -się więc zda
rzyć, że zamiast wysokookta-
wowego paliwa otrzymaliśmy
kwanty o ma’ej kaloryczności.
A pan wie, co to znaczy —

zawory stukają...
— To co słyszałem jest po

prostu oszałamiające. A do
kąd zamierzacie lecieć?

— Na Marsa.
— Po co?
— Podobno Marsjanie do

skonale grają w brydża. A
nam ciągle brakuje w Pcimiu
czwartego... No ale to tylko
cel uboczny. Naszym głównym
zadaniem jest zbadanie czy
naprawdę satelita Marsa —

Phobos jest wewnątrz pusty
i dlaczego krąży wokół macie
rzystej planety wbrew wszel
kim zasadom ruchu ciał nie
bieskich — z zachodu na

wschód.
— Skąd takie ambitne pla

ny?
— To zasługa Swifta i Wol

tera.

_ ę

— Tak, tak proszę pana. Za
nim astronom Hall odkrył w

1877 roku Phobosa, pisał już
o nim Swift w roku 1727. a

potem Wolter w roku 1752.
Phobos i jego bliźniak Deimos
nic dają spokoju astronomom.

Lecimy więc na Marsa mając
za przewodnika „Podróże Gu
liwera” i „Powiastki filozofi
czne”. Pomożemy astronomom
i okryjemy się nieśmiertelną
sławą — Pcim też. Przestaną
wreszcie kpić z naszego pięk
nego miasta.

— Życzymy z całego serca

powodzenia. A kiedy wraca
cie?

— 1 kwietnia 1962 r. Ale w

międzyczasie chcemy jeszcze
obejrzeć bitwę pod Grunwal
dem.

— Nie rozumiem... Tow
Pcimiu „Krzyżaków” nie wy
świetlali?

— Wyświetlali oczywiście.
.Ale moje badania historyczne
wykazały, że wojska Jagiełły
wyruszyły do ataku w innym
szyku, niż pokazał nam Ford.
Teraz nadarza się znakomita
okazja do udowodnienia, że
jednak ja miałem rację.

— Dalej nic nie rozumiem...
— A zasadę zachowania e-

nergii pan zna? Przecież ener
gia wytworzona w czasie oi-
twy pod Grunwaldem nadal
gdzieś istnieje, może tylko w

innej formie. Zabieramy więc
ze sobą specjalne teleskopy i
obejrzymy sobie otoczenie zie
mi. Ja wierzę fizyce. Na pew
no moje będzie na wierzchu.

Rozmawiał —

Cz. Chruściński

Fotografował —

nasz specjalny wysłannik —

Nepomucen Argonauta
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Spadam z* krawędzi

t C H O KRAKOWA__________________________ __ __________________

Nr 78 (4898) _

Co - Gdzie — Kiedy

Tfsiążka zwie się — NA.
KRAWĘDZI ROZUMU.

Jak nas powiadamia nieo
ceniony Anonim z obwolu
ty:

„Mirosław Kriera, wybitny
współczesny pisarz jugosło
wiański, starszego pokolenia,
odznaczony wielu nagrodami,
posiada ogromny dorobek lite
racki. Jego powieśoi i dramaty
zostały przełożone na wiele

języków. Czytelnicy polscy
i mieli możność zapoznać się z

ś twórczością Mirosława Krlezy
(| już przed wojną, dzięki „Bi-
a bliolece Jugosłowiańskiej”, w

J której wyszedł jeden z jego”
. utworów „Chorwacki Bóg,

i Mars”. W roku 1958 na-kładem
\ „Czytelnika” ukazała się zna-

\ komita powieść „Powrót Filipa
r Latinovicza”. Jej fabuła, za-

7 równo jak fabuła „Na krawę-
V dzd rozumu” jest bardzo sensa-

d cyjna. Ale to tylko zewnętrzna
i warstwa tych utworów, Krleza
ż jest jednym z najwybitniej-
i szych przedstawicieli psycholo-
i gtzmu w literaturze europej-
\ sklej. Dlatego też w jego _i- •

? tworach najbardziej interesu-

f jąca jest analiza przeżyć Łj-
C przeobrażeń wewnętrznych bo-ł
7 haterów.”

i Przytaczam Anonima w-

A całości, tym razem bowiem
ż Anonim pisze prawdę lub
ż prawie — prawdę, a pe-
ż wien przerost różnych naj-
ż w jego słownictwie stanowi
4 może wyraz prawie ogólne-
1 go uznania, jakim wyż.
A wym. powieść się cieszy.
# Przytoczywszy zaś ów
9 dytyramb, mam ochotę ulec
I zrozumiałym obawom i wy

rzec się dalszego ciągu. Ja.
wiem, że dalszy ciąg zgubić
mnie musi nieodwołalnie i
przyspieszyć zasłużoną, a

grożącą od dawna kraksę
w opinii znawców oraz

tych, którzy pragną ucho
dzić za znawców. Także —

w oczach tych, którzy są
dzą, iż upodobania literac
kie są zawodem. I w umy
słach wrogów wszelkich u-

podobań, zwolenników czy
tania naukowego, ufa
jących, ze wiedza stanowi
o przyjemności. Ja wiem i
po prostu, dusza mi cierpnie
na myśl o zabójczej ironii
wszystkich, co się liczą. Ale
— jeśli runąć, to z krawę
dzi należycie wybitnej,
przekładanej na wiele ję
zyków i wyróżnionej mno
gimi nagrodami! Odwagi
więc — mówię sobie —

spadajmy...
No i spadam. Oto dowód:
Przeczytałam uważnie

książkę Mirosława Krlezy
pod tytułem NA KRAWĘ
DZI ROZUMU. Zawiera o-

na historię pewnego zamo
żnego mieszczucha, z zawo
du adwokata, który w pięć-
dziesiątymktórymś roku
życia i w latach trzydzie
stych naszego wieku odkry
wa nagle, że świat jest źle
urządzony, że burżuazyjny
porządek wspiera się na

krzywdzie i zakłamaniu o-

raz pospolitym, choć nieka
ralnym bandytyzmie, i że
nawet zmiana urządzenia
świata niewiele by tu po
mogła, przede wszystkim
bowiem trzeba nakłonić lu
dzi aby nie wstydzili się
być prawdziwymi ludźmi.
Odkrywszy zło, adwokat
wymyśla głośno potężnemu
dyrektorowi potężnego kon
sorcjum, narażając się na

różne szykany wstrętnych
burżujów i ich aparatu
przemocy. Świadomość po
wszechnie panującej ohydy
przyprawia go o niewątpli
wy rozstrój nerwowy, a-

dwokat chodzi po mieście,

każdemu mówi co o nim
myśli, a musi myśleć źle;
jednych obraża, drugich po
liczkuje. Przy okazji zosta-
je też zdemaskowany pe
wien socjaldemokratyczny
zdrajca proletariatu. Wre
szcie w więzieniu mecenas

poznaje czarującego i wła
ściwie uczciwego prostego
złodzieja, a w hotelu —

czarującą i przyzwoitą pod
starzałą panią lekkiej kon-

duity, ale, rzecz prosta,
dwojga sprawiedliwych nie
starcza dla ocalenia Sodo
my, rozstrój i weltschmerz
adwokata pogłębiają się,
rosną, wołałby nie istnieć;..

Historia ta nie wydała
mi się, niestety, ani trochę
sensacyjna. Paskudną pod
szewkę mieszczańskiej so
lidności ujawnił dawno,
dawno temu Honoriusz
Balzac, a sposób, w jaki
ujawnia ją Krleza też chy
ba nie jest nowy. Stany
chorobliwego podniecenia,
k Iryrn ulega chorwacki a-

dwokat przypominają łu
dząco podobne stany opisa
ne przez Fiodora Dosto
jewskiego. Przy okazji uży
to metody, która polega na

opowiadaniu zdarzeń tak
rozwlekle, aby czytelnik,
broń Boże, nie spostrzegł,
że od czasu do czasu coś
tam się jednak zdarza. Ca
łość znudziła mnie okro
pnie, czego się wstydzę.

Ze strachem oraz powa
żaniem

ANNA TARSKA

I

Mirosław Krleza. Na krawę
dzi rozumu. Przełożyła Maria
Krukowska. Czytelnik. 1860.
Cena zł 18.

Teafry
Sobota 1. IV.

Teatry nieczynne

Niedziela 2. IV.

SŁOWACKIEGO godz. 19 15 ..Kró
lowa przedmieścia”. KLU^ ZZK
19 15 , Łowcy głów” (od lat 16). i
MODRZEJEWSKIEJ 1.9 .15 „Indyk”. I

KAMERALNY U 15 „N sorożec”.
ROZMAITOŚCI 19 15 „Pułrpka na !

myszy”. LUDOWY 19 ..Bar wszys- 1

tkich świętych”. GROTESKA 17

„Przyjaciel wesołego diabła”. Po
zostałe teatry nieczynne.

Poniedziałek 3. IV.

SŁOWACKIEGO godz.* 15 „Kró
lowa przedmieścia”, 19 „Straszay
Dwói”. KLUB ZZK 19.15 „Łowcy
głów”. MORDZEJEWSKIEJ 14 30
..Romans 2 wodewilu”. 19.15 „In
dyk”. KAMERALNY 15 „Apelacja
Villona”, 19 15 „U kresu dnia”.
ROZMAITOŚCI 11 ..Czerwony kap
turek, 15.30 „Klub kaw iler ów”,
19 30 „Pułapka na myszy”. RA
PSODYCZNY 19.15 „Dialogi miło
ści” GROTESKI 15 30 „Przyjaciel
wesołego diabla”, 19 15 ,Kartote
ka”. „CENTUS” (Literacka) 20

„Stare pianino”. KOLEJARZA 15
i 19 „Uśmiech Krakowa”. JAMA
MICHALIKOWA 22 „A to ci hi
storia”. KRZYSZTOrORY Ok. 21

„W małym dworku”.

Kina

Na sobotę 1. IV.

MŁODA GWARDIA (Lubicz 15)
15 15, 17.30 . 19 45 „Miejsce na gó
rze” (ang). WRZOS (Zamojskiego
50) 15 45, 18. 20 15 „Paryski włóczę
ga” (fr-Wl.). KRAKUS 15.45. 18,
20 15 „Zbuntowana orkiestra” (hel).
ZUCH (Krowoderska 8) 15, 17, 19

„Marysia i krasnoludki” (poi.).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17 30,
19 45 .Niebezpieczny wiek” (arg.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18,
20 „.Skarby króla Salomona”

(USA). KLEPARZ .(Lubelska 27)
16, 18, 20 „Z a dzwońcie do mojej
żony” (pol. -CSRS). WISŁA (Gazo
wa 21) 15 45, 18, 20.15 „Rosemarie
wśród milionerów’” (NRF). MINIA
TURKA (Franciszkańska 1) 15

Progr. dla dzieci, 16 „Miasto na fa
lach”, 18, 20 ,,Pigu’ki dla Aurelii”.
CHEMIK (Borek Fał ) 19 „Ballada
o żołnierzu” (radź). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17 30, 20 „Spot
kania w mroku” (poi ) ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka) 17 i 19 „Da
ma kameliewa” (USA)

Kina w Nowej Hucie

ŚWIATOWID 15 45. 18, 20 15 „De- !

szczowa piosenka” (USAV Mała
sala 15. 17 . 19.15 „Kolorowe poń
czochy” (p 1 ). AKTUALNOŚCI
(PI. Centr ) 15 Program dla dzieci.
16 „Spotkania z Francją”, 17

, Szatan z siódmej klasy” (poi.),
19 ,.Proszę za mną” (fr.».

Pozostałe kina nieczynne.

Na niedzielę 2. IV.

UCIECHA godz. 10, 12.15 „Dwa
pió ra (węg.) . 15.45, 1?,
20 15 „Reszta jest milczeniem”

(NRF). WANDA 10. 11 15 12 30 Pro-

grana dla dzieci, 15 45, 18. 20 15

„Wieczór kawalerski” (USA).
WOLNOŚĆ 10. 12.15. 15 45. 18. 20 15

..Mąż swojej żony” (poi.) . SZTU
KA 10. 12.15 „Królewna ze zletą
gwiazdą” (CSRS). 15 45. 18. 20 15
, Bont krpitrna” (CSRS). MŁODA
GWARDIA 10. 12.15 Progr. d’a

dzieci, 15 15. 17 39. 19 45 Miejsce
na górze” (ang). WARSZAWA 9,
12 30. 16, 19 30 . Młode lwy” (USA).
WRZOS 10. 11 .15. 12 30 Progr. dla
dzieci 15.45, 18. 20 15 „Ostrożnie
Yeti” (poi.) . KRAKUS 10. 11 .15, ;
12 30 Progr. dla dzieci, 14 45, 17,
19.15 „Rekiny finansjery” (fr.).
ISKIERKA 10 i 12 Progr. dla dzie
ci, 15 30, 17 45. 20 „Niebezpieczny
wiek” (argent.). ZUCH 15, 17. 19

„Marysia i krasnoludki” (poi ).
METOD A (Zwierzyniecka 1) 10,
12. 16. 18. 20 „Skarby króla Salo
mona”. KLEPARZ 10.30. 11 45, 13

Progr. dla dzieci, 16. 18. 20 ,,Za-
dzwońcie do mojej żony” WISŁA
11 i 13 „Anioł w górach” (CSRS),
15.45. 18, 20 15 „Rosemarie wśród
milionerów”. MINIATURKA 11, 12,
13, 15 Progr. dla dzieci. 16 ..Miasto
na falach”, 18 i 20 „Pigułki dha
Aurelii”. CHEMTK 15. 17, 19 ..Bal
lada o żołnierzu”. DOM ŻOŁN E-
RZA (Lubicz 48) 15.45 18.. 20 15

„Ciao, ciao bambina”. ZWIĄZKO
WIEC 12 Progr. d’a dzieci, 17 i 19

, Dama kameliowa”. ZDROWIE

(Kobierzyn) 19.30 .. Strzały na gra
nicy” (chińs.) . STUDIO (Smoleńsk
9) 10 -i 12 „Chłopiec z gutiperki”,
15 45. 18 i 20 15 „Gervaise” (Cr.).

' Pozostałe kina nieczynne.

Kina w Nowej Hucie

! ŚWIT godz. 10. 11 .15, 12 30 Progr.
’ dla dzieci, 15.45, 18. 20.15 „Mąż
'

swojej żony” (poi ). Mała sala 15,
17, 19 15 „Cadet Rousselle” (fr.).
ŚWIATOWID 10 i 12 Progr. dla

dzieci, 15.45. 13, 20 15 - „Deszczowa
, piosenka” (USA). Mała sa-a 15, 17

i 19.15 ..Kolorowe pończochy” (poi),
i AKTUALNOŚCI 10. 11, 12. 13 i 15
| Progr. dla dzieci, 16 „Spotkanie z

Francją”, 17 „Szatan z siódmej kla
sy”. 19 „Proszę za mną”. SFINKS

(Majakowskiego 2) 10 11. 12 Progr.
da dzieci, 16. 18. 29 „Fortunella”
(w’.). KOLOROWE (Czyżyny) 15

Progr. dla dzieci, 16 i 18 ,,Doma z

perłami”.
Na poniedziałek 3. IV.

ISKIERKA gedz. 10 i 12 Progr.
dla dzieci. 15 30, 17 45. 20 ..Paryżan
ka” (fr.-Wł.). DOM ŻOŁNIERZA 13

Progr. dla dzieci, 15 45, 18. 2015

„Ciao, ciao bambina”. KULTURA

(Rynek Gł. 27) 1545, 18 i 2915

„Kosmos wzywa” (rsdz ) MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 10. 11,15, 12 30

Progr. dla dzieci, 17 30 i 20 „Dobry
wojak Szwejk” (CSRS). ZWIĄZ
KOWIEC 17 i 19 „Dama kamelio
wa”. STUDIO 10 i 12 , Chłopiec z

gutaperki”, 15-45, 18, 20.15 „Gervai-
sę”.

K na: Uciecha, Wanda, Wolność,
Sztuka, Mł. Gwardia, W; rs~av«a,
Wrzos, Krakus, Zuch, Melodia,
Kleparz, Wisła, Miniaturka o-

raz kina w Nowej Hucie wy
świetlają filmy przedpołudniowe 1

popołudniowe jak. w niedzielę.

(Dokończenie na str. 7)

Mgr Jan Kallanda, Kraków (581)
| Ponieważ zażalenie złożył Pan

do Kierownika Wydz. Zdrowia
Prez. RN m. Krakowa, tak jak
należało, nie widzimy celu in
terwencji z naszej strony.

' Alfreda Z., Kraków (80/1).
Jak nas poinformował Wydz.

Gospodarki Komunalnej Prez. RN
m. Krakowa, prośba mieszkań
ców ul. Czyżówka dotycząca ka
nalizacji, nie może być obecn e

zrealizowana. Niemniej jednak
przy ustalaniu zakresu rzeczowe
go inwestycji na następne lata,
w miarę posiadanych rodków fi
nansowych i możliwości pod:ą-
czeń, pro ba ta zostanie uwzlęd-
nioria.
Wrona Ryszard. Kraków (606);
„Czytelnik bez dyplomu” (493/1)

Na temat ubiegania się o uzy
skanie świadectwa robotn ka wy
kwalifikowanego bez składania e-

I gzaminu ukazała się w naszym
piśmie notatka w dniu 10 marca

br. Ewent. dokładniejszych in
formacji w tej sprawie może Pan

zasięgnąć w Dziale Łączności z

Czytelnikami „Echa” (WiśIna 2'29)
najlepiej w środę lub piątek w

godz. 10—15.

Polecamy restaurację
PSS „DWOREK"

ul. św. JANA nr 13,

czynną także w dni świąteczne
2 i 3 kwietnia br.

PT KONSUMENTOM

Matrymonialne
JESTES samotny? Biuro
Matrymonialne „Syren
ka” Warszawa, Elektoral
na 11 zapozna Cię szybko,
dyskretnie, koresponden
cyjnie. Prześlij 10 złotych
znaczkami pocztowymi —

otrzymasz anonimowo —

(koperta bez nadawcy)
— 300 matrymonialnych
ofert, informacje. Dla
Pań oferty zagraniczne.

K-2350

KURSY trykotarstwa ma
szynowego, kroju i szy
cia. w godzinach rannych,
południowych i popołu
dniowych — rozpoczyna
w kwietniu Zakład Dos
konalenia Rzemiosła w

Krakowie, ul. Dietla 38.
Wpisy codziennie w godz.
8—18/ soboty 8—13, telefon
210-76. K-2319

Sprzedaż

życzymy
WESOŁYCH ŚWIĄT!

Nauka

SAMOCHÓD ,.Ifa-8” oraz

motocykl , Royal-Enfield”
350 — sprzedam. Kraków7,
tel. 539-11. K-2437

PRZETARGI

Chrzanowskie Zakłady
Przemyślu Terenowego P. P.

w Chrzanowie, Al. Lenina 40,
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie wentylacji nawiewno-wyciągo
wej w podległej odlewni żeliwa.

Termin nadsyłania ofert upływa z dniem 10
kwietnia 1961 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe i spółdzielcze.

Bliższych informacji udziela z-ca dyr. do
spraw technicznych — Chrzanów, Al. Leni
na 40 — tel. 813. K-2462

KURSY spawania elek
trycznego i gazowego,
kursy telewizyjne — pro
wadzi Zakład Doskonale
nia Rzemiosła w Krako
wie. Wpisy codziennie,
ul. Dietla ‘

39, w godz.
8—18 soboty 8—13, tel.
210-7*6. K-2317

MALOWANIA mieszkań
kurs otwiera w środę, 5
kwietnia TKWP. Wpisy:
Kraków Loretańska 16,
tel. 500-67. K-2502

SZYCIA, kroju i modelo
wania kuts otwiera w

środę, 12 kwietnia TKWP.
Wpisy: Kraków7, Loretań
ska 16, tel. 500-67. K-2504

GOTOWANIA, pieczenia
i sporządzania zakąsek
kurs otwiera 14 kwietnia
TKWP. Wpisy: Kraków7,
Loretańska 16, tel. 500-67.

K-2506

WÓZKI dziecięce sporto
we i głębokie, w dużym
wyborze najnowsze faso
ny! Sprzedaż: Kraków,
Boh. Stalingradu 93.

g-27532

WAPNO — pierwrszy ga
tunek — dostarcza samo
chodem „Wapiennik” —

Kraków, ul. Podwale 3/8.

Lokale

DWUPOKOJOWE miesz
kanie komfortowe. (ul.
Waw7rzyńca) — zamienię
na podobne, superkom-
fortowe. Warunki bardzo
korzystne. Oferty 27485
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Branżowy Sklep Dziewiarski
NOWA HUTA, pl. CENTRALNY

(dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 i 15

i autobusem pospiesznym)

POLECA:
BLUZKI DAMSKIE DRUKOWANE BLUZKI

STEELONOWE SWETRY I SUKNIE WEŁ
NIANE Z DZIANINY PULOWERY MĘSKIE V

DUŻY WYBÓR POŃCZOCH I SKARPET HELAN-

CO ORAZ ŚPIOSZKI, RAJTUZY I BIELIZNĘ

DZIECIĘCĄ.

Wysoka jakość! Duży wybór!

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-
pokojowe (70 m2), na IV
piętrze — na 2-pokojowe
na I piętrze, w Now7ej
Hucie. Kraków, tel. 43C-79,
godz. 16—18. g-27390

ZAMIENIĘ 2 . pokoje ku
chnia, centrum, na 2 po
koje. komfort. Warunki
korzystne. Oferty 275P7
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

KUPIĘ mieszkanie woine
od kwaterunku lub spół
dzielcze (wzgl. udział). —

Oferty 27648 „Prasa” Kra
ków7, Wiślna 2.

Różne

POKROWCE, obicia sa
mochodowe. solidnie, ta
nio wykonuje — Pracow
nia — Kraków, Dietla 81.

g-27641

TŁUMACZENIA: listów,
podań, zaproszeń. Pro
wincja — odwrotnie. Gra-
likowski Kraków, We
sterplatte 12. 27637-g

BLACHARSKIE roboty,
konserwacje dachów —

wykonuje solidnie mistrz
blacharski — Kraków,
Lubicz 19- g-27659

KRAJOWEJ O

WYCIĄGNIESZ LOS.

FORTUNA SIĘ DO CIEBIE UŚMIECHNIE —

Na stoiskach obuwia
damskiego, męskiego i luksusowego
ZAKUPISZ PARĘ OBUWIA PRODUKCJI

WARTOŚCI OD 300 ZŁ WZWYŻ
JEŚLI

IBON WARWlTSCł 50 ZKO1YCH.

KTÓRY ZREALIZUJESZ WE WSZYSTKICH NASZYCH

CZTERDZIESTU STOISKACH!

Co 10-iy los wygrywa!

Jeśli nie zaopatrzyłeś sig jeszcze
W OBUWIE

WSTĄP DO P.D.T.!

0(3 5 do 5 moja prowadzimy

WIELKA, WIOSENKA, PREMIOWANA

SPRZEDAŻ OBUWIA!
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„Rozstanie"
TLfiało się już sposobność wy-

powiedzieć na tym miejscu
niejedno słowo uznania pod
adresem młodego polskiego
reżysera Wojciecha Hasa, raz

przy okazji „Pętli”, drugi —

„Wspólnego pokoju”, a i przy
„Pożegnaniach” także. Tym
razem, kiedy weszło na na
sze ekrany „Rozstanie”, po
winienem zacząć od tego, że...
tamtych pochwal nie odwołu
ję, choć niestety „Rozstanie”
nie bardzo się udało. Jest tu

wprawdzie wiele z tych zalet
filmów Hasa, które znamy już
dobrze z dawniejszych jego
dzieł, przede wszystkim nie
zwykłe wyczucie atmosfery,
niezawodna umiejętność pro-

» wadzenia widza w regiony, o

których film, na ogól zapomi
na, albo w które łokracza w

sposób żałośnie świadczący o

kulturze ukazywania odczuć,
uczuć i pól-uczuć. Nie ma na
tomiast rzeczy, bez której
trudno się obejść szczególnie
w tego rodzaju filmach: kon
sekwencji...

Czy chodzi w tym filmie o

„załatwianie” różnych kon
kretnych i doraźnie współcze
snych spraw? Przypuszczamy
że nie. Czy dalej mamy więc
obowiązek ustosunkowywać
się do świata i jego realiów,
które nam tu ukazano jako
do jakiegoś obrazu rzeczywi
stości, a zatem czy mamy go
oceniać z punktu widzenia
praicdopodobieństwa? Tu już
zaczynamy się wahać.. Bo je
śli tak, to niestety świata ta
kiego między Odrą i Bugiem
nie ma i być nie. może..

Prawdopodobnie nie powin
niśmy tego wszystkiego trak-

jakotować zbyt serio, raczej
pretekst, oprawę, tło. Tylko, że
niestety film na takie trakto
wanie nie pozwala. Tło sta
ło się bowiem zupełnie niespo
dziewanie pierwszym planem
w rezultacie czego właściwy
pierwszy plan zaczyna się nie
pokojąco rozpadać.

To „pęknięcie” filmu posta
wiło niestety pod znakiem za
pytania jego główny walor
artystyczny. I nie pomogli tu

dobrzy nawet aktorzy, o zna
nych nazwiskach (Wysocka,
Holoubek, Gella, Jastrzębski
i debiutant filmowy Wł. Ko
walski), boję się nawet, że mi
mo wysiłków reżysera sytua
cji nieco pogorszyli, każdy
pochodzi z innej parafii.

(rob)
'W

Aura ostatnich dni nie
sprzyja rozwojowi roślin.
Wprawdzie w Ogrodzie Bo
tanicznym ostatnie opady nie
wyrządziły specjalnych szkód,
niemniej, gdyby zaświeciło
słonko, byłoby — bardziej
zielono i kolorowo. Kierowni
ctwo Ogrodu — zmienną po
godę wykorzystuje na prze
prowadzanie porządków, tak,
że kiedy zrobi się ciepło, i
Ogród zostanie otwarty —

znajdą go krakowianie w

pełnej gali. Równocześnie z

porządkami trwają prace nad
rozbudową Ogrodu — budy
nek gospodarczy jest już go
towy razem z kotłownią c.o.

Pod palmiarnie kładzie się'
podmurówkę. Prace zostaną
ukończone w roku przyszłym.
Na zdjęciu projekt zespołu
budynków palmiarni o łącznej
kubaturze 8.900 m3.

ECHO KRAKOWA

Witaminy w tonach
Wiosna, a więc jednym z

aktualnych tematów są o-

czywiście nowalijki. Na stoi
skach 1 w sklepach pokazały
się już dość dawno rzodkiew
ki, ogórki, sałata, szczypiorek,
rabarbar. Czego i w jakich
ilościach możemy się spodzie
wać w najbliższym czasie —

z takim zapytaniem zwrócili
śmy się do dyrektora handlo
wego PP „Warzywa-Owoce”
p. Wędzicha.

Otóż przedsiębiorstwo to za
warło kontrakt ze Spółdziel
nią Ogrodniczą Ziemi Krako
wskiej na dostarczenie w

kwietniu, maju i czerwcu 150
ton nowalijek, tzw. pęczko
wych i sztuczkowych. M. in. na

27 ton pomidorów. 22 tony o-

górków, 44 tony sałaty, 9 ton
rzodkiewek oraz 44.000 sztuk
kalafiorów.. Warzywa dostar
czane będą przez ogrodników
bezpośrednio do sklepów, tak
by klient mógł otrzymać na
prawdę świeży 1 ładny towar.

Niezależnie od tego zawar
te zostały również umowy z

producentami-ogrodnikami z

całej Polski — ze Spółdziel
nią Ogrodniczą w Mszanie
Dolnej, Stacjami Selekcji Na
sion w Oświęcimiu i Nowym
Sączu, ze Spółdzielnią Ogród.
„Warszawa” (głównie na ra

barbar), ze spółdz. ogrodni
czymi w Piotrkowie Trybunal
skim i Świdnicy (na ogórki,

sałatę i rzodkiewkę). Wszyst
kie wspomniane spółdzielnie
dostarczą nam ogółem ok. 120
ton nowalii. Transakcje te <>-

kreślane są mianem umów
błyskawicznych, tzn. od chwi
li złożenia zapotrzebowania
przez PP „Warzywa-Owoce”
w ciągu 24 godzin nowalijki,
jako paczki ekspresowe do
starczone zostaną do Krako
wa.

"

Jak widzimy, naturalnych
witamin nie powinno nam za
braknąć. (paw)

Notatnik krakowski

Str. 7

Rfietrem
do lewej Huty

„fesza młodość
Komitet Organizacyjny

>,Tuvenaliów 61” przy Radzie
Okr. ZSP i Międzyuczelniany
Klub Literacki
kurs literacki
młodość”.

W konkursie .

dział studenci wyższych uczel
ni oraz absolwenci, którzy u-

kończyli studia nie wcześniej
jak przed trzema laty. Teksty
(proza, poezja) w dwóch
egzemplarzach, opatrzone go-
d>_m, należy nadsyłać na

adres Rady Okr. ZSP, Komi
sja Kultury — konkurs „Na
sza miodom”, Kraków ul. Flo
riańska 55, do dnia 28. kwie
tnia br. Do dyspozycji jury
przeznaczono sumę 5 tys. zł.
Nagrody wręczone zostaną
Podczas „Iuvenaliów” w

dniach 20, 21. V.

ogłaszają kon-
p.n. „Nasza

Zwierzętom
w ZOO

brakuje słońca
Zmienna pogoda wiosenna,

jaka od szeregu dni panuje w

Krakowie, odbija się na

nastroju mieszkańców Ogro
du Zoologicznego w Lasku
Wolskim. Flamingi i bociany
na przykład denerwują się
każdorazowym chwytaniem i
przenoszeniem do krytych po
mieszczeń — wszystkim po
zostałym brakuje słońca i cie
pła. Dotyczy to szczególnie
lwiej — in spe — mamy, Pii,
która w najbliższych dniach
spodziewa się potomka. Kan-
gurzyca o wdzięcznym imie
niu „Skoczka” ma już ten do
niosły fakt za sobą. Mały
kangur przyszedł na świat, ale
nikt z opiekunów w Ogrodzie
nie wie dokładnie kiedy.
Kangurzym zwyczajem mały
potomek zaraz po urodzeniu
schowany zostaje w torbie
mamy-kangurzycy, gdzie roz
wija się kilka miesięcy. Do
piero z chwilą, kiedy wystawi
łebek na świat można będzie
obliczyć ile tygodni życia li
czy nowy obywatel, ZOO...

Mieszkańcy
dziel. Zwierzyniec
czy wiecie, ze...

4 ...program wyborczy Wa-f
fszej dzielnicy przewiduje/
/w dziedzinie budownic-/
/twa komunalnego budowę/
/Hotelu „Orbis” przy Al./

(Puszkina i Hotelu Komu-/
nalnego przy Al. Słowac-/

/ kiegc? /

/ ...w ramach uporządko-r
Zwania dzielnicy 1

_

/ się nawierzchnię 14 ulic? k
/M. in. ulice S---- -—x

/Kościuszki,
/Tatarska,
/Bronowicka, Królowej —

/dwigi — otrzymają trwałe/
/chodniki. \

poprawi f

14 ulic??
Senatorska, f

Kasztelańska,?
Kmietowicza, r

Ja-f

...założy się szereg no-J

wych kwietników obok Bi-j
blioteki Jagiellońskiej, wj
Alejach Trzech Wieszczów*
i w Parku Krakowskim? t

mogą brać u-

Z pozostałych
drogą przyrostu
przybyło kilka
Drogą wymiany
grodami zoologicznymi
:n. z ZSRR) przybyć mają li
sy polarne i niedźwiedzie, a

może — jeszcze coś, ale na

razie dokładnie nie wiadomo.

zwierząt —

naturalnego
muflonów,

z innymi o-

(m.

£ Dziś na terenie miasta apte
ki — poża dyżurnymi — czynne
do godz. 18.

Q Przypominamy, że dziś tj. w

sobctę wszystkie sklepy otwarte

są do gcdz. 16, a dyżurne — spo
żywcze, nabiałowe, piekarnicze i

mięsne do godz. 18. Zakłady ga
stronomiczne będą dziś otwarte

do godz. 18 a dyżurne do godz.
20. Bary Mleczne do godz. 17. W
■nied cielę sklepy i zakłady ga
stronomiczne będą zamknięte.
Dyżurne zakłady gastronomiczne
pracują w godz. od 10—20. W po
niedziałek wszystkie punkty
sprzedaży detalicznej oraz za
kłady gastronomiczne czynne bę
dą jak w niedzielę, z tym że

dyżurują bary mleczne, a PDT 1

,,Delikatesy" będą zamknięte.
0 We wtorek o godz. 18.15 w

KDK ilustrowany przeźroczami
odczyt dr W. Hcdysa ..Utrlllo —

malarz pejzażu miejskiego”.

Problem komunikacji z No
wą Hutą zostanie wreszcie de
finitywnie rozwiązany, dzię
ki subwencji Huty im. Leni
na, która przekazała swój 10-
dniowy zysk (10 min zł) na

budowę metra, łączącego mło
dą dzielnicę ze starym Kra
kowem. Dzięki zastosowaniu
nowoczesnych maszyn do
wiercenia tuneli tzw. kretów
— prace przy budowie me
tra zostaną ukończone w cią
gu roku.

Inwestycja ta będzie mia
ła również poważny wpływ na

podniesienie warunków byto
wych i sanitarnych w Nowej
Hucie, gdyż na końcowej sta
cji przy Placu Centralnym za
planowano m. in. budowę pu
blicznej toalety, z której będą
mogli korzystać nie tylko pa
sażerowie kolei podziemnej,
ale także mieszkańcy pobli
skich osiedli. (aż)

(■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■mi

NADUŻYWAJĄC ENERGII

ELEKTRYCZNEJ WIECZO-

REM — POWODUJECIE GA
SZENIE OŚWIETLENIA ULIC

I POMAGACIE CHULIGA
NOM GRASOWAĆ BEZ
KARNIE PO CIEMNYCH

ZAUŁKACH.

(Dokończenie ze str. 6)

Teltwfrja
Sobota. Godz. 17 „Wujcio Adaś

Kajtuś”, 17.20 „Trójgtowy smok”
■film radź., 18.45 Progr. tygod

nia, 19.10 „Paragraf i fajka”, 19.30

Dziennik, 20.05 „Pegaz”, 20.35 Kro
nika Film., 20.50 Kobra: „Portret”,
21.50 „W samo południe” — film
amer.

Niedziela. Godz. 11 „Manewry
miłosne” — film poi., 12.10 Kon
cert symf:, -'15:05 yjświiftefczna bie-

ąjąfla.”.,,, .16,16 . W . . .teąiąie Disneya
— film, 17.05 Teatrzyk dla przed
szkolaków, 17.35 Kronika Film.,
17.45 „Świeczka zgasła” — kome
dia, 13.25 „Parada kłamców” —

teleturniej, 19.30 Dziennik, 20.15

„Biały szejk” — film wł. (Od lat

16), 22.15 Program rozrywkowy.
Poniedziałek. Godz. 10.55 Kon

cert symf. z Berlina, 14.15 „Pan
z milionami” — film amer., 16.10

„Klub Myszki Miki”, 16.55 Wido
wisko dla dzieci, 17.50 „Każdemu
wolno kochać” — film polski, 19.30

Dziennik,- 20.00 „Świąteczne Tele-

Echo”, 20.35 Teatr Telewizji:
„Wszyscy jesteśmy geniuszami” —

komedia, 21.55 Wiadomości sport.

UWAGA. Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea
trów, kin i telewizji redakcja
bierze odpowiedzialności.

i

nie

DyJury
na sobotę

CHIRURG., INTERN., NEURO
LOG.: Prądnicka 37, OKULIST.:

Kopernika 17, GRUŹLICZY dla
kobiet: Skawińska 8. dla mężczyzn:
Prądnicka 80. POGOT. MILIC. tel.
0-7, STRAŻ POŻ. tel. 0-8 POGOT.
RATUNK. tel. 0-9, POGOT. RA
TUNK. PODGÓRZE tel. 225-55 .NO
WA HUTA: POGOT. MILIC.

411-11,
422-22,
433-33.

POGOT. RATUNK.
STRAŻ POŻARNA

tel.
tel.
tel.

na niedzielę

CHIRURG., JNTERN.: Nowa Hu
ta, NEUROLOG. Botaniczna 3. O-
KULIST. Kopernika 38. Pozostałe

dyżury bez zmian.

na poniedziałek

CHIRURG., INTERN.: Trynitar-
ska 11, GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Zakrzówek. Pozostałe dyżury bez
zmian.

niedzielę 1 poniedziałek
17, PI. Matejki 2, Boh.

i 77, Senatorska 5,
Za-

na sobotę,
Grodzka

Stalingradu 77, Senatorska
Bronowicka 38, Borek Fal. —

kopiańska 69, Nowa Huta: Kocmy-
rzowska 18.

Retdfo

Wystawy
na sobotę i poniedziałek

dn. 113 kwietnia

MUZEUM ETNOGRAFICZNE. PI .

Wolnica. (Godz. 9—15), SUKIEN
NICE: „Galeria malarstwa polsk.
w XVIII i XIX", (10—15 w poniedz.
10—16), SZOI.AYSKICH, PI. Szcze
pański 9. „Malarstwo polskie 1 rze
źba od w. XV—XVII" (10—15 w

pon. 10—16). CZARTORYSKICH,
Pijarska 15 „Galeria malarstwa ob
cego, rzemiosło ąrtyst., pamiątki
puławskie, zbrojownia” (10—15),
DOM MATEJKI, Floriańska 41

(10—15 w pon. 10—16), AL. 3 MAJA
1 „Wystawa przemysłu artyslyc..
od XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa od w. XIX", „Wystawa
ikon w. XV—XVIII", (10—15 w pon.
10—16), ARCHEOLOGICZNE, ŚW.
Jana 22 i Senacka 3 (10—13). DOM
PLASTYKÓW, Łobzowska 3 „Wy
stawa akwarel A. Zagórowskiego"
(10—18). RYNEK GL. 25 „Malarstwo
— Grafika — Rzeźba ZPAP Poz
nań" (10—18), BIBL. JAGIELLOŃ
SKA. Al. Mickiewicza 22 „Polskie
czasopisma satyryczne” (9—14),
PAŁAC SZTUKI PI. Szczepański 4.

„Salon wiosenny", MUZEUM LE
NINA. Topolowa 5. „Plakat Leni
nowski” (10—18), KRZYSZTOFORY

Szczepańska 2. „Wystawa foto
grafiki B. Dorysa" (10—13).

W niedzielę 2 kwietnia wystawy
nieczynne.

Godz. 17 .00:
cert dawnej
„CO wieś to

Śpiewa Ewa
18.10:
18.25:

Kon-
17.30:
18.00:

na sobotę

Dziennik. 17 .15:

muzyki chór,
opowieść”. —

Bandrowska-Turska.
Na krakowskim rynku. —

Muzyka i aktualności. —

18.50: Fel. M. Jorsta. 19.00: Wiad.
19.05: Utwory fortep. 19.30: „Ma-
tysiakowie”. 20.00: Koncert. 21.00:
Z kraju i ze świata. 21.27: Kron.

sport. 21.40: Koncert 22.30 : Hu-

moręski Sł. Mrożka. 23.00 Mu-

zyka tan. 23.50: Wiad. 24.00 Mu-

żyka taneczna.

na niedzielę

Godz. 5 .30: Wiad. 6 .36: Mozaika.
7.30: Dziennik. 7.40: Maklakie-

wicz: „Suita Łowicka”. 8.00:

„Gawędy sądeckie”. 8.30: Wiad.

9.00: U-

Muzyka
Audycja
rozryw-
słowno-

muzyczna Tadeusza Hejdy. 11.19:
„W Przełęczy” — reportaż Kazi
mierza Boska. 11 .30: j,Jazz i pio
senka”. 12.05: Wiad. 12 .10: Pora
nek symf. 13.10: „Ostatni kosz”,
słuch, wg Hajoty. 13.30: „Wiosna
raz!!” 13.50: Koncert życzeń. 15.00:
Dla dzieci słuch. 15.45: Melodie

rozrywkowe. 16.00: „Akropolis”
z dram. St. Wyspiańskiego. 16.30:

-Koncert -chopinowski w

Hesse-Bukowskiej. . 17 .00 .:

17.05: „W trzy minuty
nus”
nawał taneczny”,
czorek
Zespół Kolankowskiego. — 20.30:
Rewia piosenek.

21.16: Ork. tan.

„Zwierciadło”.
Banjo”. 23.00: Słynne ork. tane
czne. 23.50: Wiad. 24 .00: Muzyka
taneczna.

na poniedziałek
Godz. 6.30: Wiad. 6.36: Mozaika.

7.30: Dziennik. 8.00: Fel. J. Hor-

dyńskiego. 8.10: Muzyka. — 8..0:
Wiadomości. 8.36: Polska muzyka
rozrywkowa. 9.30: „Gadki ludo
we”. 10.00: Z melodią i piosenką
przez świat. 11.00: „Przebudze
nie” opow. T . Nowaka. — 11.30:

Muzyka rozrywkowa. 12 .05: Wia
domości. 12.10: Poranek symfoni
czny.
13.50:
dzieci

słuch.

16.10: Aud. regionalna. 16.40: Mu
zyka rozrywkowa. 17 .00: Wiado
mości. 17 .05: Koresp. z zagrani
cy. 17 .15: Teatr Polskiego Radia
— „Romans Teresy Hennert”,
słuch, wg pow. Z. Nałkowskiej.
18.25: Ork. tan. 19.00: Polska pio
senka. 19.30: „Matysiakowie”. —

Koncert solistów. —

A. Kurylewicza.
21.00: Dziennik.

21.20: Muzyka
pieśniarskie.

8.45: „Radioproblemy”.
twory organowe. 9.20:
dla wszystkich. 10.25:

poetycka. 10.40: Muzyka
kowa. 10.50: Audycja

wyk.
Wiad.

,W trzy minuty na We-
- fel. 17 .15: „Zielony kar-

17.50: Pod wie
przy mikrofonie”. 20.00:

21.00: Dziennik.
22.00: Teatrzyk
22.40: „Wesołe

13.20: Zespół Dziewiątka.
Koncert życzeń. 15.00: Dla

„Gra w zadowolenie”, —

16.05: Wyniki Lajkonika.

20.30:

20.50:

21.17:

tan.

22.30:

20.00:

Kwartet

Muzyka.
Wiad. sport.
22.00: Rondo

Wiad. sport. 23.00: Ork. taneczne

i piosenkarze. 23.50: Wiadomości.

Frez. Woj. Rady Narodowej
zawiadamia, że dyrekcja PKS

wydała zarządzenie zapewnie
nia wszystkim osobom działa
jącym z ramienia komitetów
FJN oraz prezydiów Rad Na
rodowych w akcji wyborczej,
przejazdów środkami PKS po
za kolejnością oraz kupna bi
letów bez względu na zap-1-
nienie autobusu. Uprawnione
do korzystania z tych uła
twień są osoby zatrudnione w

akcji wyborczej, posiadające

delegacje wystawiane przez
FJN lub Prez. RN. Załoga
PKS musi w każdej sytuacji
ułatwić tym osobom przejazd
i służyć Im pomocą. W dniu

glosowania tj. 16 kwietnia W.

pracownicy FKS muszą zwra
cać szczególną uwagę na uła
twienie przejazdu wyborcom.
Wszelkie przejazdy osób wcho
dzących w skład komisji wy
borczych jak j wyborców od
bywają się zgodnie z taryfą
przewozową.

«. w— 7. ąuw&yssst542-33. Poza tym centrala 23360-64 łączy na numery wewnętrzne: 22-sekretariat, W-zece n a prPenumeratę p„yjmują: urzędy pocztowe nadawczo-oddawcze (posiadające doręczycieli) oraz delegatury i oddziały
WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12.50 zł, kwartalnie 37.50 zł półroczne 75 zł, ^^“'u^erate zagraniczną przyjmuje PKWZ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 46, nr PKO 1-6-100024, nr telef. 81-958. OGŁOSZENIA
-Ruchu” (nie kioski) do 15 każdego miesiąca, na miesiąc następny. ZglOśzenm na prenomerM^W 23, tel. 650, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 10, teł. 501, Chrzanów, Al. Lenina 55, tel. 859, Nowa Huta,
Przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Kraków, Wiślna 2, tel. 553-40 oraz żakowska Drukarnia Prasowa, Kraków, Wielopole L K-9
Hac Centralny - Klub Międzynarodowej Prasy i Książki, I p„ tel. 41 -7 -0. Druk.. Krakowska u



Niezwykły talent na firmamencie
pattej lekkoatletyki

Brodaty” rekord Walasiewiczówny
w biegu na ICO metrów

poważnie zagrożony
Czy
urodziwa
zawodniczka

poświęci
telewizję
dla

Kto to? „Bardotka“?
Soraya?
— Nie proszę państwa.
Nic z tych

prostu
Gwóźdź
gwiazda naszej lekko
atletyki,
trenera
Żurka.

Lollobrigida?

rzeczy. Po
Marianna
wschodzgca

odkryta przez
AZS p. Jana

dzisiejszych zawo-

lekkoatletycznych mło-

“J^iż od dziś

i Swfjciggjff zdrową rozsądek

na stadionie Wisłą

Międzynarodowi
turniej
piltesld
juniorów

Dziś rozpo
czyna się w

Krakowie mię
dzynarodowy

turniej piłkar
ski juniorów
w którym bio-
rą udział 4 ze
społy krajowe
oraz 2
niczne:
via
Polski

Gwardia Warszawa
mistrz Polski 1960 r.),
i Wisła II oraz Wiener Neu-
staedter SC i Dynamo Berlin.

Turniej ze względu na do
skonały poziom reprezento
wany przez poszczególne ze
społy — zapowiada się nad
zwyczaj interesująco. Dzisiej
sze spotkania rozpoczynają się
o godz. 13. Grają: Wisła II —

Cracovia, Gwardia Warszawa
— Wiener Neustaedter SC,
Wisła II — Dynamo oraz

Gwardia Warszawa — Wisła I.
Mecze odbywać się będą
2X20 min.

Jak się dowiadujemy, obok
trzech pucharów dla pierw
szych zespołów, organizatorzy
otrzymali dwa dalsze pu
chary: dla najbardziej „fair”
grającej drużyny — ufundo
wany przez prezesa TS Wisła
— płk St. Żmudzińskiego oraz

dla najlepszego piłkarza —

ufundowany przez przewodn.
KKKFiT — J. Mareckiego.

----- •-----

Dziękujemy...
...rekordzistce świata —

WILMIE RUDOLPH za po
zdrowienia przesłane z halo
wych

'

mistrzostw Stanów
Zjednoczonych, które odbyły
się w nowojorskiej Madison
Sguare Garden.

„wunderteam” zyska zawodni
czkę wysokiej klasy. Jedyni co

martwi działaczy i trenerów
to brzydki nałóg palenia przez
pannę Gwóźdź papierosów.
Nigdy się z nimi nie rozstaje.
Mimo przejawianych nawy
ków w kierunku nadużywa-;
nia tytoniu działacze posta
nowili popracować nad jej
rozwojem sportowym.

Warto dodać, że p. Marian
na odznacza się nieprzeciętną
urodą. Podobno Brigitte Bau
dot to przy niej „szczeniak’.
Według krążących pogłosek
zobaczymy ją wkrótce na e-

kranach aparatów telewizyj
nych w inauguracyjnym pro
gramie, nadanym ze studia
krakowskiego, w pierwszy
dzień Świąt o godz. 15.

Ciesząc się. że tak urodziwa
zawodniczka znajduje się w i:
naszym mieście życzymy p- :

Mariannie Gwóźdź dalszych
sukcesów na polu sportowym
i powodzenia przed telewizyj
nymi kamerami.

Słuszna uchwała GKKFiT
w sprawie likwidacji boksu

zagrs-
Craco-
(mistrz

1959 r.),
(wiee-

Wisła I

Już od dłuższego czasu trwała zaciekła polemika między zwo
lennikami i przeciwnikami sportu pięściarskiego w sprawie li
kwidacji boksu. Obydwie strony wysuwały mniej lub bardziej
słuszne argumenty.

Sprawa znalazła wreszcie

swój epilog na wczorajszym
plenarnym zebraniu prezy-1
dium Głównego Komitetu i

Kultury Fizycznej i Turysty
ki, w postaci uchwały naka
zującej wzorem innych

sportu?
iż zapomnieli na czas włączyć
stopery.

Bieg powtórzono, ale i tym
razem Marianna Gwóźdź uzy
skała świetny rezultat 11,7,
rokujący jej duże nadzieje na

przyszłość. Widząc taki talent
przed sobą trener — p. J. Żu
rek natychmiast... zaintereso
wał się młodą dziewczyną,
zachęcając ją do wstąpienia
w szeregi AZS, który w histo
rii polskiej lekkoatletyki ma

zapisaną niejedną piękną kar
tę.

Panna Gwóźdź ma laj; 19,
pochodzi z powiatu myślenic
kiego i obecnie studiuje na

Wydziale Nowoczesnej Ab
strakcji Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w Krakowie. Dla
zachowania swej smukłej li
nii postanowiła wziąć po raz

pierwszy udział w studenckich
zawodach lekkoatletycznych,
podczas których uwidocznił
się jej wielki talent sportowy.

, Tak więc sekcja lekkoatlety-
_____

la wybitnie
wzmocniona a i nasz krajowy

Podczas
dów
dzieży szkół wyższych tą u-

rocza nieznana nikomu dzie
wczyna uzyskała w biegu na

100 metrów doskonały wynik
11,4, a więc rezultat zbliżony czna AZg 20stanie
do aktualnego rekordu świa
ta. Gdy fakt ten podano do
publicznej wiadomości nikt nie
chciał uwierzyć w jego praw
dziwość. Wśród trenerów i
sędziów powstało duże za
mieszanie. Po zbadaniu spra
wy okazało się. że sędziowie
tak byli oczarowani wspania
łą urodą młodej zawodniczki,

„Siła złego na Jednego” — tak
można chyba określić utrwa
lony na kliszy fragment mię
dzynarodowego spotkania rug-
oy pomiędzy drużynami Fran
cji i Kraju Gallów. Mecz za
kończył się zwycięstwem Fran

cuzów 8:6.
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Wczoraj po południu
piłkarze Emporu

przyjechali do Krakowa

państw europejskich natych
miastową likwidację boksu.

tV uzasadnieniu podano, że

pięściarstwo jest sportem ma
ło etycznym, wyzwalającym
najniższe instynkty. Ponadto
leczenie wszelkich rodzajów
kontuzji i uszkodzeń ciała ja
kich podczas walk doznawali

zawodnicy, pociągało za sobą
ogromne wydatki finansowe
oraz zbytnio absorbowało i
tak już przeciążoną pracą
służbę sanitarną.

Biorąc pod uwagę już choć
by te względy oszczędnościo
we, należy przy klasnąć pod
jętej decyzji. Cieszymy się, że

zwyciężył zdrowy rozsądek.
Podobno dotychczasowy

sprzęt bokserski a przede
wszystkim bardzo kosztowne

ringi przeznaczone będą na

spotkania dżudo, jako dzie
dziny sportu bardziej elegan
ckiej i o wiele przydatniejszej
w codziennym życiu.

Wczoraj w godzinach po-
’

południowych przyjechała
do Krakow-a drużyna ak
tualnego leadera Niemiec-1
kiej Republiki Demokra
tycznej — SC Empor Ros-
tock, która w drugi dzień
świąt tj. w poniedziałek o

godz. 16 rozegra mecz z je
denastką Garbarni.

Goście zgodnie z zapowie
dzią przyjechali w swym
najlepszym składzie. Toteż
spotkanie z Emporem bę
dzie dla zawodników lud-
winowskich niezwykle
trudnym egzaminem z za
kresu umiejętności pilkars- 1
kich. Ze względu na to, że
drużyna Garbarni w ponie
działkowym meczu również '

wystąpi w swym najsilniej
szym zestawieniu zawody
zapowiadają się niezwykle >

interesująco. Warto dodać,

że w dotychczasowych me
czach z Emporem „garba
rze” raz uzyskali na swym
boisku wynik bezbramkowy
a w ubiegłym roku prze
grali w Rostocku 0:1.
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— Wiesz cc, kochanie? — Selena głaskała lek
ko jasne włosy na moim przedramieniu. — Nigdy
nie przeżywałam nic przyjemniejszego, jak granie
roli twojej pseudo-małżonki. To ciągle udawanie
było niezwykle podniecające — podobnie jak pod
nieca mnie dotykanie ciebie. Bardzo to lubię. Schy
liła się jeszcze bardziej i pocałowała mnie w usta.
— Przy tobie moja krew jakoś szybciej, goręcej
krąży. A to jest takie przyjemne.

Odsunęła się trochę i wysunęła mi spod banda
ża kosmyk włosów, który zaczęła owijać koło palca.

— Kochanie... Czy ty naprawdę nie wiesz kim
jesteś?

— Naprawdę.
— A może jesteś żonaty7
— Możliwe... -

— Z jakąś nudną kobietką o żylastej szyi i z pa
pilotami we włosach?

— I to nie jest wykluczone.
— Kochanie! Czy nie uważasz, że to byłoby cu

downe, gdybyś nigdy nic odzyskał pamięci w ogóle?
Pogłaskałem ją po policzku.
— Naprawdę tak myślisz?
Oczy miała rozmarzone, senne.
— Wydaje mi się, że dlatego właśnie tak mnie

podniecasz. Bo kim właściwie jesteś? Nie wiado
mo. Żadnych przyzwyczajeń — żadnego tabu. Po
prostu... mężczyzna. Oto kim jesteś, kochanie. Męż
czyzną. Och, gdyby to było możliwe — żebyś nigdy
nie odzyskał pamięci!

— Podobam ci się takim, jakim jestem?
— Szalenie! Nie odzyskuj pamięci, nie odzyskuj

pamięci! Rozwiodę się z Gordym. Będę bogata.
Szalenie bogata. Ty także możesz się stać bardzo
bogaty, jeżeli zażądasz od Gordy’ego pokaźnego
czeku. Pojechalibyśmy razem w świat i tam sobie
wspańiale żyli. Jak w bajce! Byłbyś niejako czę
ścią mnie samej — bo to ja bym cię na nowo u-

poszukiwana
W związku z dalszym rozwojem

pisma Redakcja Tygodnika Spor
towo-Turystycznego ..TEMPO” po
szukuje
wieku
dobra

sportowców
pisania na maszynie. Wa
runki płacy do omówienia na

miejscu. Osobiste zgłoszenia przyj,
muje Redakcja „TEMPO”, Kra
ków ul. Wielopole ł — tylko dziś
do godz. 21.

sekretarki w

Wymagana
wszystkich

umiejętność

drugiej
lat 20—25.

znajomość
oraz

maszynie.
omówienia

Tegoroczne rozgrywki o mi
strzostwo I ligi piłki ręcznej
drużyn męskich nie przynio
sły większych sukcesów ze
społom krakowskim. Wpraw
dzie Zwierzyniecki uplasował
się na 5 pozycji, ]>cz drugi
reprezentant naszego miasta
— AZS po kilku dość pecho-

I wych porażkach musiai opu-
i ścić szeregi ekstraklasy. Jak
'

się dowiadujemy, akademicy
będą mieli jednak szanse u-

trzymania się w gronie naj
lepszych zespołów I ligi, bo
wiem na ostatnim zebraniu
rady trenerów ZPRP posta
nowiono powiększyć ekstra
klasę do 12 zespołów.

Aby jednak pozostać w I li
dze krakowianie będą musieli
wraz z drugim spadkowiczem
— stołeczną Warszawianką,
rozegrać spotkania elimina
cyjne z AZS Gdańsk i „Rafa-
metem” Kuźnia Raciborska —

zespołami, które w turnieju
finałowym o awans do ekstra
klasy zajęły 3 i 4 miejsca.

Sądzimy, że krakowianie
nie zaprzepaszczą nadarzają
cej się okazji i potrafią udo
wodnić, że należy im się miej
sce wśród naszej krajowej
czołówki. (I)
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kształtowała. Nauczyłabym cię wszystkiego od po
czątku, wszystkiego...

Ręce Seleny zatrzepotały przy mojej piersi.
— Jak tylko zdejmą ci gips — nauczę cię

wszystkiego... wszystkiego... — szeptała.
Krew waliła mi w skroniach, jak młotem. Nie

mogłem tego opanować, chociaż odczuwałem nie
mal ból fizyczny. Pamiętałem o doktorze Nąte.
Pamiętałem także o Janie. Ale po prostu stało mi
się to zupełnie obojętne.

— Kociątko — szepnęła pieszczotliwie, dotyka
jąc niemal wargami mojego ucha. — Kociątko...
powiedz mi... czy mnie kochasz?...

— Czy cię kocham? — pochwyciłem ją gwał
townie za ramiona i odsunąłem, żeby móc jej spoj
rzeć prosto w oczy. — Kochać... to może nie jest
właściwe słowo, jeżeli idzie o ciebie... Jak sądzisz...

— Och... kochany! Kochany! — roześmiała się
głębokim schrypniętym głosem. — Pomyśl tylko...
tyija!

Zerwała się z łóżka, a włosy przy tym gwał
townym ruchu rozsypały się jej. na ramiona. —

Obeszła łóżko. dookoła i stanęła tak, że nie mo
głem jej widzieć.

— Najdroższy!...
— Słucham, Seleno.
— Rozbieram się. Odwróć się w drugą stronę.

— Już jestem odwrócony. Wszystko jest zupełnie
przyzwoicie. Tam, gdzie stoisz, nie mogę cię wi
dzieć.

— Wiem, że mnie nie możesz widzieć i to mnie
właśnie martwi.

Posunąłem się z moim fotelem bliżej łóżka. Se
lena stała między mną a oknem. Rozpięła suknię
i zsunęła ją lekko na ziemię. Uśmiechnęła się do
mnie.

— Ty i ja, kochanie — powiedziała jeszcze raz.

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY

Gdy Jan przyszedł mnie obudzić nazajutrz ra
no, Seleny już nie było w pokoju. Pierwsze spoj
rzenie na ogromnego Holendra przypomniało mi,
że nadszedł Wielki Dzień. Albowiem jego ogrom
ne ciało, zwykle nagie do pasa, ukryte było pod
białą koszulą. Miał poza tym na sobie szary letni
garnitur i czarny wiązany krawat. Wyglądał nie
zgrabnie. Musiał zostać pouczony, że nie wolno mu

się śmiać bez przerwy, toteż dokonywał wszelkich
obrządków w milczeniu i z powagą. Wykąpał mnie
i ubrał w szare lekkie ubranie z żałobną opaską
na ramieniu. Następnie usadowił mnie w fotelu i
okrył kolana najmniej kolorowym pledem, jaki mu

się udało znaleźć. Dokonawszy tego wszystkiego,
wytoczył mój fotel na oszkloną werandę, gdzie już
całe towarzystwo zgromadzone było przy śniada
niu.

Na pierwszy rzut oka prawie nie poznałem pań
Friend. Pani Friend zwykle ubierała się też na

czarno,_ ale jaskrawa szminka i kunsztowna fry
zura ujmowały jej lat. Teraz twarz jej była kom
pletnie pozbawiona kredki. Włosy upięła w prosty
węzeł z tylu głowy. Nie miała na sobie żadnej bi
żuterii, a poza tym zdołała jakoś wyeliminować
swój urok i przybrać minę słabej, żałosnej wdowy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SOBOTA

PIŁKA NOŻNA

Godz. 13. Boisko Wisły:
Wisła II — Cracovia

Gwardia Warszawa
_

Wiener
Neustaedter SC

Wisła II — Dynamo Berlin
Gwardii

_

Wisła I

(Międzynarodowy turniej junio
rów o puchar TS Wisła)

NIEDZIELA

PIŁKA NOŻNA

Godz. 16. Boisko Wawelu:
Wawel — Garbarnia

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 15 Boisko Wisły:

Wisła Ib — Dąbski
Godz. 15. Boisko Hutnika:

Hutnik lb — Korona

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
Godz. 11. Boisko Wisły:

Cracoyia — Dynamo
Wisła I — Wiener Neustaedter SC

(Międzynarodowy turniej junio.
rów o puchar TS Wisła)

PONIEDZIAŁEK

PIŁKA NOŻNA

Godz. 13. Boisko Wisły:
Dokończenie międzynarodowego

turnieju juniorów.
Godz. 16. Boisko Garbarni:

Garbarnia
_ Empor Rostock

(Spotkanie międzynarodowe)
ŻUŻEL

Godz. 15. Tor Wandy:
Wanda — Śląsk Świętochłowice
(Zawody towarzyskie)


